
W dniu 1 czerwca- powszechnym udziałem w wyborach zamanifestujemy 

S W O J Ą  O B Y W A T E L S K Ą  I  P A T R I O T Y C Z N A  P O S T A W Ę  

Trwa twórczy dialog 

Za 4 dni WYBORY 
WARSZAWA (PAP) 

j 

Dena 50 er 
Nakład: 121.394 

i Wm 

S Ł U P S K I  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

ROK KM1 

25 bm. był drugą niedzielą tzw. 
otwartych drzwi. W tym dniu u-
dostępniono publiczności gmachy 
Belwederu, Sejmu Rady Państwa 
i in. 

Na zdjęciu: wycieczki przed Sej 
mera. 

CAF—Uchymiak 

Posiedzenie 
Komitetu 
Wykonawczego 
RWPG 

O MOSKWA (PAP* 

Wczoraj rozpoczęło się w Mos-
Kwie kolejne posiedzenie Komite­
tu Wykonawczego RWPG, poświę 
cone sprawom związanym z reaii 
zacją uchwał XX*u specjalnej se 
sji Rady Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej. Sesja ta, jak wiadomo, 
odbyła w Moskwie pod ko­
niec kwietnia z udziałem przy wód 
ców partii j szefów rządów, kra­
jów członkowskich RWPG, 

W posiedzeniu uczestniczą wice 
premierzy : T (oło-v (Bułgaria), F. 
Hamouz (CSRS), o. Gombdla|w 
(MRL), G. Weiss (NRD), P. Jaro 
szewicz (Polska), G. Redulescu (Ru 
munia), A. Apro (Węgry) i M. 
Lesieczko (ZSRR). Obradom prze­
wodniczy wicepremier PRL, 
Piotr Jaroszewicz. 

Wizyta 
• MOSKWA 

Mipister obrony ZSRR mar­
szałek A. Greczko przyjął irac 
ką delegacje wojskową na cze 
le z wicepremierem i minis­
trem obrony, generałem porucz 
nikiem Hardanem Takriti. 

Kra'owa narada w Ministerstwie 

Hc iiiic twa 

GŁÓWNE ZADANIA 
ROLNICTWA 

w nastęnnym pięcioleciu 
* WARSZAWA (PAP) WRN oraz dyrektorów woje-
Podobnie jak w tym pięcio- wódzkich zjednoczeń PGR, 

leciu również w założeniach które zakończyły się wczoraj 
gospodarczego rozwoju kraju w Ministerstwie Rolnictwa, 
na następną pięciolatkę istot- W naradzie, której przewód 
nc miejsce zajmuje rolnictwo, niczyi zastępca członka Biura 
tak ze względu na wagę sta- Politycznego KC PZPR, min 
wlanych mu zadań jak i na rolnictwa — Mieczysław Ja-
środki, które państwo zamie- gielski, uczestniczyli; sekre-
rza wydzielić na jego potrzeby, tarz NK ZSL — Zdzisław To-

Główne problemy dalszej in mai, wicepremier — Stefan 
tensyfikacji produkcji rolnej Ignar, zastępca przewodniczą-
w latach 1971—75 były przed cego Komisji Planowania przy 
miotem dwudniowych obrad RM — Władysław Jagttsztyn, 
wiceprzewodniczących prezy- kierownik Wydziału Rolnego 
diów WRN, kierowników wy­
działów rolnictwa i leśnictwa (Dokończenie na str. 2) 

UZ za cztery dni wy nory. wczoraj ij. we wrorcK oanyra się w Kra.iu 
kolejna tura spotkań kandydatów na posłów i radnych ^ wyborcami. 
Podobnie jak poprzednie wtorkowe spotkania przedwyborcze b^ ły 

okazją do rzeczowej dyskusji nad dalszym rozwoiem poszczególnych re­
gionów kraju. Wykazując patriotyczną, obywatelską postwę — wyborcy 
manifestują swoje poparcie dla programu FJN, podkreślając w7 licznych 
wystąpieniach, że program ten wytycza drogi dalszego wszechstronnego 
iozwToju naszej Ludowej Ojczyzny. 

Kandydujący na posła zie-
P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  Ł Ą C Z C I E  S I E '  mi gdańskiej do Sejmu z O-
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Wielkie spstlniiie 
przedwyborcza 
, aktywu ro&otmczsga 
Śląska i Zagłębia 
Na Stadionie Zimowym w Sosnowcu 

cdbyło się wczoraj wielkie spotkanie 
przedwyborcze aktywu robotniczego wo­
jewództwa katowickiego z kandydatami 
na posłów do Sejmu PRL i rad narodo­
wych z terenu Śląska i Zagłębia. 

Przemówienie na wiecu wygłosił czło­
nek Biura Politycznego KC. I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach — tow. Edward 
Gierek. 

kręgu nr 18 członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR, tow. Zenon Kłiszko 
spotkał się wczoraj ze swoimi 
wyborcami. 

Tow. Zenon Kliszfco w to­
warzystwie członka Biura Po 
litycznego FC, I sekretarza 
KW PZPR w Gdańsku, tow. 
Stanisława Kociołka zwiedził 
znajdujące sie w budowie za­
kłady porcelany stołowej w 
Lubianie. Następnie tow. Z. 
Kliszko spotkał się z wyborca 
mi w Wejherowie, a po połu­
dniu z mieszkańcami wsi Sta-
rzyno, pow. Puck. 

(Dokończenie na str. 2) 

GŁOSUUEMY 
ZA PROGRAMEM i3ii 

Ludzie dobrei roboty 

TOWARZYSZE 
SZTUKI DRUKARSKIEJ 

PÓŁNOCNE Zakłady Obuwia, Koszalińskie Zakłady 
Maszyn Lampowych, cegielnia w Złocieńcu, bytowski 
zakład 1001 drobiazgów... Gdyby na mapie wojewódz­

twa, przy każdej miejscowości, w której powstał bądź buduje 
się nowy zakład, zapalono żarówkę — mapa Ziemi Ko­
szalińskiej rozjarzyłaby się tęczą kolorowych światełek! 
Taki jest wynik naszej pracy, rzetelnej realizacji zadań wy­
tyczonych w programie Frontu Jedności Narodu! 

Budując nowe zakłady prze 
mysłowe tworzymy warszta­
ty pracy w których wstępu­
jące w wiek produkcyjny no 
we pokolenie znajdzie zatrud 
nienie. Budując nowe fabryki 
tworzymy podstawę siły gos­
podarczej województwa I kra 
ju, pomnażamy dochód naro­
dowy, podstawę dobrobytu na 
rodu i dalszego rozwoju gos­
podarczego państwa! 

(Dokończenie na str, 3) 

TAK UROCZYŚCIE nazywają się przy 
okazji świąt zawodowych. Załoga Ko­
szalińskich Zakładów Graficznych, efekt 

pracy której dzień w dzień dociera do tysięcy 
czytelników — w postaci egzemplarzy naszej 
gazety, drukuje ponadto — o czym mało kto 
wie — książki, głównie dla Państwowego Ins 
tytułu Wydawniczego i Wydawnictw Rolnych 
i Leśnych. Drukuje broszury, afisze, zawiado­
mienia, obwieszczenia... Długo tak można wy­
liczać. 

Na barki koszalińskich drukarzy spadł też 
trud przygotowania wszystkich wydawnictw 
Związanych z kampanią wyborczą. Programy 
wyborcze dla wszystkich powiatowych komi­
tetów FJN i program wojewódzki, broszury, 
omawiające dorobek powiatów, bogato ilu­
strowany album o osiągnięciach naszego wo­
jewództwa w latach 1965—1969. Afisze i ob­

wieszczenia urzędowe. Załoga KZGraf. wy­
wiązała się z tego poważnego zadania na 3 
dni* przed terminem i znalazła się w czołów­
ce krajowej. Ludzie nie szczędzili wysiłku, 
by te wydawnictwa dotarły jak najszybciej 
do odbiorców. Pracowali po 12—16 godzin na 
dobę. Zadania produkcyjne w maju wykonali w 
115 procentach — druk wydawnictw przedwy­
borczych nie wpłynął na wykonanie innych 
zobowiązań drukarni i jej planów, a nawet 
przeciwnie: mobilizacja .szła „na wszystkich 
frontach". 

Przedstawiamy dziś kilku ludzi dobrej ro­
boty z Koszalińskich Zakładów Graficznych. 
Na zdjęciu od lewej: Tomasz Mackiewicz — 
zecer i Tadeusz Bralewski - linofypista, ma­
szyniści: Jan Białopiolrowicz i Jan Gierszew­
ski .Katarzyna Sakowicz — krajacz. (sten) 

Fot. J. Piątkowski 

*>rzed doniosłym 
spotkaniem 
w Koskwie 

* MOSKWA (PAP) 
W celu wzięcia udziału w 

pracach Komisji Przygotowaw 
czej do Międzynarodowej Na­
rady Partii Komunistycznych 
i Robotniczych, do Moskwy 
przybyli przedstawiciele par­
tii lewicy — komuniści Szwe 
cji oraz południowo- afrykau 
skiej Partii Komunistycznej-

!l>rem:er A. Anadailah oświadcza: ..Władza luda będzie 

•;poczywała w rękach ludu" 

Sudan przyjmuje nazwę 
-Sudańska Republika Demokratyczna 

• 

I>?5ś t.j. 28 maja 
far. w ZSRR ob­
chodzony jest 
Dzień Wojsk O-
chtony Pograni 
cza. 

J 
LONDYN (PA?) mi arabskimi i krajami socja- SUDAN UZNAŁ NRD 
AK podaje agencja Reute- lis tyczny mi przez nawiązywa-
ra, podczas spotkania z za- nie dwustronnych porozumień. 
granicznymi ambasadorami Korespondent Węgierskiej 

• KAIR (PAP) 
Jak donosi agencja Reutera, 

akredytowanymi w stolicy Agencji Prasowej MTI w Kai- nowy rząd sudański podjął 
Sudanu, premier nowego rzą- rzc uzyskał informacje od decyzję o uznaniu Niemiec-
du sudańskiego Abakr Anadal- kompetentnych kół sudańskich kiej tiepubliki Demokratyez-

szczelólnie (lah przedstawił cele polityki w sprawie orientacji obecne- nej. O tej decyzji zakomuni-
rnovvanj są prZez 
ludność bohater­
scy żułni,prze, ;któ 
rzy 'strzegą grani 
cy radzieckiej w 
rejonie werspy Da 
m^nsklj,™ gdzie 
władze ChftL 
sprowokowały kil 
ka incydentów 
zbrojnych w mar 
cu br. 

•Na zdjęciu: żoł 
nitrze Z załogi 
strażnicy \"iżne 
Wichjajiówką N. 
Koryrew - U' lewe j 
i W Proczenko 
w czasie patrolu 
w rejonie wyspy 
Darnanskij. 

CAF — TASS 

rnA^^n1CIca ' za£raniczneJ nowego rządu. go rządu. W jego skład wcho- kował wczoraj na konferencji 
prasowej nowy premier Suda­
nu Abakr Anadailah. Jest 

Nazwa oficjalna Sudanu dzą postępowe siły kraju 
brzmi obecnie: Sudańska Re- Komunistyczna Partia Suda-
pubłika Demokratyczna. O- nu i przedstawiciele partii so- to pierwsze posunięcie poii-
znacza to, że „władza luduv cjalistycznej i narodowo-de- tyczne nowego rządu, powsta-
będzie spoczywała w rękach' mokratycznej. 
ludu" —- powiedział premier. 

Sudan będzie prowadził po­
litykę niemieszania się w spra 
wy innych państw. Będzie je­
dnak w dalszym ciągu udzie­
lał poparcia Arabom palestyń­
skim w ich walce z Izraelem, 
jak również będzie popierał 
anty kolonialny ruch narodo­
wowyzwoleńczy. 

Poprzedni, reakcyjny rząd 
Sudanu — powiedział Ana­
dailah — był uzależniony od 
zachodnich kapitałów. Nowy 
rząd będzie starał się napra­
wić tę sytuację, rozszerzając 
gospodarcze stosunki z kraja-

łego w wyniku zamachu sta­
nu. 

łBOiNt*! Neoliillerowcy w akcji 
* BONN (PAP) 
Neofaszystowska partia NPD ożywiła ostatnio swą dzia­

łalność propagandową w celu zwerbowania nowych zwolen­
ników enpeckrwcy wykorzystali do tego celu m.in. zloty re­
wizjonistów zachodnioniemieckich organizowane w Essen 
i Norymberdze. Rozdawano tam bezpłatnie oficjalny organ 
tej partii „Deutsche Nachrichten". Jedynie w Norymberdze 
na zlocie ziomkostwa Niemców sudeckich nebhitlerowcy z 
NPD rozdali 90 tys egzemplarzy swojego pisma wzywają­
cego do aneksii obcych terytoriów. 

Z OKAZJI 
ŚWIĘTA LUDOWEGO 

Powiatowe 
uroczystości 
we wsi 
Objazda 
• (Inf. wł.) 

Kulminacyjnym punktem te 
gorocznych obchodów Święta 
Ludowego w powiecie słup­
skim były w ubiegłą niedzie­
lę we wsi Objazda imprezy 
sportowe oraz uroczysta aka­
demia. Imprezy sportowe roz­
grywano tam od wczestnych 
godzin przedpołudniowych. W 
parze z nimi odbył się kier­
masz książek połączony z lo­
terią fantową. 

U uroczystej akademii wzię 
lj udział przedstawiciele władz 
ziemi słupskiej z I sekreta­
rzem KMiP PZPR tow. J. Stęp 
niem, prezesem PK ZSL, A. 
Ciepłuchem i wiceprezesem 
PK SD St. Wysockim. Uczestni 
czyła w niej również posłanka 
na Sejm Helena Stępniowa. 

Podczas akademiii na którą 
licz?nie przybyli mieszkańcy 
Objazdy — referat okolicznoś 
ciowy wygłosił A. Ciepłuch. 
Przemówienie do zebranych 
wygłosił ponadto dr. J. Stę­
pień. W części artystycznej a-
kademii wystąpił m, in. zespół 
wokalno-instrumentalny ,.Z;ę 
by" Młodzieżowego Domu Kul­
tury. 

Tego samego dnia przewodni 
czący Prezydium PRN. Cz. Sos 
nowskl dokonał: otwarcia w 
Objeździe czytelni gromadz­
kiej biblioteki, feai 
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Posiedzenie Prezydiom 
Rady Głównej Przyjaciół Harcerstwa 

* WARSZAWA (PAP) 
Pod przewodnictwem ministra oświaty i szkolnictwa wyż­

szego, przewodniczącego Rady Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa — prof. dr Henryka Jabłońskiego odbyło się wczoraj 
w Warszawie posiedzenie Prezydium RG PU. Omówiono 
stan przygotowań ZHP do akcji letniej 1969 r. która prze­
biegać będzie pod hasłem obchodów 25-lecia PRL. 

Obraduje plenum 
KC WłPK 

RZYM (PAP) 
Wczoraj rozpoczęły się w 

Rzymie obrady plenum KC i 
Centralnej Komisji Kontroli 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. 

Na porządku dziennym fi­
guruje tylko jeden punkt: 
zadania partii w walce o u-
mocnienie internacjonalizmu 
proletariackiego i jedności 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego oraz walki prze­
ciwko imperializmowi. 

Referat na ten temat wy­
głosił 
WłPK. 

sekretarz generalny 
Luigi Longo. 

W tym roku — 220 tys. har 
cerzy spędzi wakacje na obo 
zach; ok. 100 tys. harcerzy 
wiejskich uczestniczyć będzie 
w krótkoterminowych obo­
zach, organizowanych w spec 
jalnie przygotowanych stani­
cach. 700 tys. harcerzy i dzie­
ci nie zorganizowanych weźmie 
udział w różnych innych for 
mach letniego wypoczynku. 

Członkowie Prezydium RG 
PH mają zamiar odwiedzić o-
bozy harcerskie i uczestni­
czyć w spotkaniach z dzieć­
mi i młodzieżą. 

Prezydium Rady wysłucha­
ło na posiedzeniu informacji 
naczelnika ZHP W. Kineckie-
go o udziale Związku w prog 
ramie obchodów 25-lecia PRL. 

Światowa renoma 
statków PŻM 

• SZCZECIN (PAP) 
Motorowee Polskiej Żeglugi Morskiej zwane są popular­

nie pływającymi hotelami. W zagranicznych portach wy-
różrfiają się one nowoczesnymi sylwetkami, znane są też 
m. in. jako statki, zapewniające maksimum wygody dla za­
łóg. Nowoczesne kabiny na wielu jednostkach zaopatrzo­
ne są w urządzenia klimatyzacyjne, łazienki; w pięknie 
wyposażonych pomieszczeniach znajdują się świetlice i bary. 

Na 130 statkach PZM o wy- syfikacji statków za zalety 
gody załogi dba prawie 1000 techniczne i żeglugowe tej 
osób obsługi hotelowej. Prze- jednostki. 
ciętnie na każdym statku pły- _«... 
wa 7 stewardów, kucharzy i __ 
ochmistrzów. Marynarze trosz­
czą się o wygląd swych pły­
wających domów, w których 
spędzają wiele miesięcy w ro­
ku. Troska o czystość i nale­
żyte utrzymanie pięknych stat 
ków daje też chlubne rezulta­
ty. Tak np. motorowee „Mo­
dlin", „Krynica" zdobywały 
w ostatnich latach tytuły „Mi-

"ster Kanału Kilońskiego", a 
ijM/s „Kolejarz" — Krżyż Mal­
tański, najwyższe odznaczenie 
brytyjskiego towarzystwa kia-

Los zaginionych 
w Nigerii 
europejskich 
techników 
naftowych 

RZYM (PAPJ 

Władze nigeryjskiej prowln 
cji środkow ozach od niej o-
znajmiły, powołując się na 
informacje naocznego świad­
ka, ii 11 europejskich techni 
ków naftowych, zatrudnio­
nych przy poszukiwaniu ropy 
naftowej w Nigerii, zostało za 
bitych przez żołnierzy biafrań 
skich w pobliżu Kwaie nad 
rzeką Niger. Ogółem w rejo 
nie tym zginęło 29 techników 
europejskich. Rząd Biafry o-
świadczył niedawno specjalne 
mu wysłannikowi papieża, iż 
13 z nich— 14 Włochów, 3 o-
bywateli NRF i jeden Libań-
czyk znajdują się istotnie w 
rękach wojsk biafrań skich, 
lecz życiu ich nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo. Natomiast 
o losie pozostałych 11 nie u-
dzielono żadnych informacji. 

Włoskie towarzystwo nafto­
we ENI, którego pracownika­
mi byli zaginieni technicy 
włoscy, oczekuje na potwier­
dzenie z Lagos informacji po­
danych do wiadomości przez 
władze prowincji środkowo-
zachodniej. Jednocześnie włos 
ki podsekretarz stanu w mi­
nisterstwie spraw zagranicz­
nych, Mario Pegini, udał się 
do Abidżanu, stolicy Republi 
ki Wybrzeża Kości Słoniowej, 
aby porozumieć srię z prezyden 
tem tego kraju, F. Houphouet-
Bodgny w sprawie zaiginionych 
techników. Prezydent F. 
Houphouet-Boigny pozosta­
je bowiem w kontakcie z wła 
dzami bkdrsmktioic 

Wizyta adeptów 
ichtiologii 
• (Inf. wł.f 

Na zaproszenie Rejonowego 
Inspektoratu Państwowych 
Gospodarstw Rybnych i>rzeby 
wa w województwie 16-osobo 
wa grupa studentów i nau­
kowców z Wyższej Szkoły Roi 
niczej w Olsztynie. Studenci 
kończący naukę zapoznają się 
z przodującymi w kraju ośrod 
kami rybnymi. Wczoraj odwie 
dzili ośrodek hodowli pstrąga 
w Nożynie (pow. Bytów) oraz 
gospodarstwo rybackie w 
Gardnie Wielkiej (powiat 
Słupsk). Razem ze studentami 
przyjechali wykładowcy dr 
"Maria Nogieć oraz doc, dr 
Tadeusz Wojno. 

Studentów zapoznano z 
nowoczesnymi metodami hodo 
wli pstrągów oraz pracą ryba 
ków śródlądowych. Niektó­
rzy z tej grupy studentów, po 
skończeniu studiów, będą 
chcieli podjąć pracę w na­
szym województwie. 

(am) 

Komunikat o wizycie G. Husaka w NRD 

Współpraca i przyjaźń 
PRAGA (PAP) 

W Pradze opublikowano komunikat o wizy 
cie jaką, na zaproszenie KC SED, złożył w 
dniu 26 maja br. w NRD I sekretarz KC 
KPCz G. Husak. 

Spotkał się on z I sekretarzem KC SED 
przewodniczącym Rady Państwa NRD, Wal­
terem Ulbrichtem. Dokonano wymiany po­
glądów na sprawy interesujące obie strony. 

W toku rozmów szczególnie wiele uwagi po 
święcono przyjacielskim stosunkom pomiędzy 
SED i KPCz, a także pomiędzy obu państwa­
mi i narodami Czechosłowacji i NRD. Wizyta 
przyczyniła się jednocześnie do umocnienia 
wspólnoty państw socjalistycznych i do dal­
szego rozwoju międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego. 

Rozmowy pomiędzy pierwszymi sekretarza 

mi obu partii przebiegały w szczerej i ser­
decznej atmosferze. Osiągnięto porozumienie 
w sprawie wszystkich omawianych proble­
mów. Stwierdzono, że wizyta G. Husaka w 
NRD i wymiana poglądów pomiędzy nim i 
niemieckimi towarzyszami niewątpliwie słu­
żyć będzie umocnieniu przyjaźni pomiędzy 
CSRS i NRD oraz dalszemu pogłębieniu bra­
terskich stosunków pomiędzy KPCz i SED. 

I sekretarz KC KPCz, Gustav Husak. zapro 
sił I sekretarza KC SED, przewodniczącego 
Rady Państwa NRD, Waltera Ulbrichta do od 
wiedzenia Czechosłowacji oraz przekazał za­
proszenie premiera federalnego rządu CSRS, 
Oldrzicba Czernika dla przewodniczącego Ra 
dy Ministrów NRD, Willy Stopha do odwie­
dzenia Pragi. Terminy wizyt zostaną ustalone 
w terminie późniejszym. Oba zaproszenia 
przyjęto z zadowoleniem. 

SYTUACJA W WIETNAMIE POŁUDNIOWYM 

1000 miejscowości w 14 prowincjach 
administrowanych przez NFW 

Za 4 dni 
WYBORY 

(Dokończenie ze str. 1) 

Na wybrzeżu szczecińskim 
gości członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych tow. Ste 
fan Jędrychowski. Zwiedził 
on wczoraj największą inwes 
tycję powiatu goleniowskiego 
— budowę wytwórni betonów 
lekkich w Rurce oraz gole­
niowską fabrykę mebli i fa­
brykę puszek blaszanych. W 
godzinach popołudniowych Ste 
fan Jędrychowski spotkał się 
z aktywem partyjno-gospodar 
czym powiatu goleniowskiego. 

• HANOI (PAP) 

c ENTRALNE dzienniki 
DRW opublikowały wczo 
raj decyzję Prezydium 

KC NFW Wietnamu Połu­
dniowego i rozkaz dowódz­
twa NFWWP o wstrzymaniu 
przez patriotów południowo-
wietnamskich ofensywnych 
działań bojowych na całym 
obszarze Wietnamu Południo­
wego od godziny 7 rano 29 
bm. do 7 rano 31 maja — z 
okazji rocznicy urodzin Bud­
dy. 

Buddyści, służący w szere­
gach armii sajgońskiej, któ­
rzy zamierzają w tych dniach 
odwiedzić swych krewnych 
lub świątynie buddyjskie w 
wyzwolonych rejonach, mogą 
to uczynić pod warunkiem, że 
nie będą posiadali przy sobie 
broni, środków do prowadze­
nia działalności szpiegowskiej 
i dywersyjnej oraz będą prze­
strzegali wszystkich postano­
wień lokalnego Komitetu Na­
rodowego Frontu Wyzwole­
nia. 

Siły patriotyczne wezwano 
do wykazania wysokiego stop­
nia czujności i do gotowości 
odparcia wszelkich bojowych 
posunięć nieprzyjaciela, jeśli­
by pogwałcili warunki, wysu­
nięte przez kierownictwo 
NFW. 

• TOKIO (PAP) 

Narodowy Front Wyzwole­
nia ogłosił komunikat, stwier­
dzający, iż ponad tysiąc miej­
scowości w 14 prowincjach 
Wietnamu Południowego ad­
ministrowanych jest przez 
władze wyzwoleńcze. W miej­
scowościach tych dokonano 
reformy rolnej, wprowadzono 
powszechne nauczanie i bez­
płatną opiekę lekarską, utwo-

mal 600 żołnierzy nieprzyja­
cielskich, zniszczono 30 pojaz­
dów wojskowych, głównie sa­
mochodów pancernych, ze-

rzono sądy rewolucyjne. Po- strzelono 3 samoloty oraz zbu-
wołano rady ludowe oraz ko- rzono 3 mosty i wiele bun-
mitety na szczeblach regional- krów. 
nych. 

Komunikat stwierdza, iż w • WASZYNGTON (PAP) 
prowincjach Quang Ngai i Sąd przysięgłych w Mil-
Quang Da 90 proc. wiosek waukee (stan Wisconsin) uznał 
dokonało wyboru władz rewo- 12 osób winnymi spalenia do-
lucyjnych, kumentów rejestracyjnych w 

• HANOI (PAP) 

W okresie od 10 do 19 bm. 
partyzanci południowowiet-
namscy zaatakowali 38 pozycji 
nieprzyjacielskich w pólnoc-

miejscowej komisji poborowej. 
Po odczytaniu wyroku na sali 
©dezwały się okrzyki protestu. 
Około 150 osób, które wznosiły 
okrzyki, siłą zostało usunię­
tych z sali sądowej. 

Palenie dokumentów reje-

W MINISTERSTWIE 
ROLNICTWA 

Krajowa narada 
(Dokończenie ze str. 1) 

KC PZPR — Eugeniusz Ma­
zurkiewicz, kierownik Wydzia 
łu Ekonomiczno-Rolnego NK 
ZSL — Bolesław Nazimek. wi 
ceprezes CZKR — Roman 
Wacławski, przewodniczący 
ZG Zw. Zaw. Prac. Rolnych 
— Tadeusz Rybicki oraz przed 
stawiciele zainteresowanych 
resortów i centrali rolniczych 

nej części prowincji Gia Dinh stracyjnych w komisjach po-
— donosi agencja VNA. borowych stało się w Stanach 

Według niepełnych danych, Zjednoczonych bardzo popu-
w następstwie tych ataków larna formą protestu przeciw-
wyeliminowano z walki nie- ko wojnie wietnamskiej. 

Prowokacji izraelskich ciąg dalszy 

Problemy gospodarcze 
i wojskowe omawiał 

gabinet ZRA 
KAIR (PAP) 

Jak donosi z Ismailij korespondent „Al-Ahram" wojska 
izraelskie w nocy z poniedziałku na wtorek otworzyły ogień 
w kierunku pozycji egipskich w okolicy Ras El-Isż, w pói-

j nocnej części strefy Kanału. Także w innych częściach stre-
1 fy Kanału doszło do strzelaniny. 

Również w dolinie Jordanu Posiedzeniu przewodniczył pre 
soldateska izraelska dopuściła zydent Naser. 
się prowokacyjnych incyden­
tów zbrojnych na linii prz©r- Minister orientacji narodo-
wania ognia. wej Rajek zakomunikował, że 

obrady trwały 3 godziny a ga 
bine^ omawiał obecną sytua-

W pałacu prezydenckim cję polityczną oraz różne spra 
ZRA zebrał się gabinet egipski 

Po księżycowym locie „Apollo-10' 

Kosmonauci zdrowi 
zadowoleni z sukcesu 

ezenia lekarzy — w dobrym 
stanie fizycznym i psychicz­
nym, jeśli nie liczyć podraż­
nień skóry wywołanych przez 
włókna waty szklanej, które 
— jak już donosiliśmy, wydos 
tały się nie wiadomo skąd i w 
warunkach nieważkości unosi 
ły się po całej kabinie. 

Jak donoszą agencje zachód 
nie wkrótce po wylądowaniu 
trzej kosmonauci rozmawiali 
przez radio z prezydentem 
USA, Nixonem, który złożył 
im serdeczne gratulacje. 

Na ręce prezydenta Nixona 
wpłynęło wiele gratulacji od 
szefów rządów i państw w 
związku z pomyślnym zakoń-

lotu „Apollo-10". 

Trzej amerykańscy kosmonauci, którzy wodowali na Pa­
cyfiku, po szczęśliwym dokonaniu lotu wokół Księżyca 
przybyli wczoraj do ośrodka kosmicznego w Houston (Tek­
sas). 

Dziś rozpoczną oni składanie szczegółowego sprawozda­
nia z przebiegu lotu, w czasie którego przedyskutują wraz 
z grupą naukowców wszystkie aspekty swej 8-dniowej pod­
róży. 
W przyszły poniedziałek as Dyrektor generalny NASA 

tronauci „Apollo-10" spotkają oświadczył w czasie konfe-
się ze swymi kolegami, którzy rencji prasowej, iż ostateczną czeniem 
dokonają prawdopodobnie nas decyzję co do lądowania na (M.in.) depesze gratulacyjne 
tępnego kroku w amerykańs- Księżycu NASA podejmie 9 przesłali pełniący obowiązki 
kim podboju Kosmosu — z czerwca. prezydenta Francji Alain Po-
Armstrongiem, Collinsem i Stafford, Young I Cernan her, sekretarz generalny ONZ 
Aldrinem—załogą „Apollo-11". znajdują się — według oświad U Thant, Indira Gandhi — 

premier Indii oraz przewodni­
czący Rady Państwa PRL, 
Marian Spychalski. 

Prasa moskiewska informu­
jąc o pomyślnym zakończeniu 
lotu „Apollo-10", zamieściła 
m.in. artykuł członka Aka­
demii Nauk ZSRR, Siedowa, 
który stwierdza, iż „ludzkość 
wysoko ocenia osiągnięcia a-
merykańskich specjalistów i 
odważnych kosmonautów. Lu­
dzie radzieccy przesyłają ser 
detzne pozdrowienia kosmo­
nautom amerykańskim, specja 
listom i robotnikom oraz ży 
czą im dalszych sukcesów w 
pokojowym rozwoju badań 
kosmicznych", 

wy wewnętrzne. Inne źródła 
dodają, że przedmiotem dys­
kusji był także budżet wojsko 
wy ZRA oraz problemy gospo 
darki narodowej kraju. 

Najstarszy nudysta 
• LONDYN 

Kolonia nudystów w East Mld-
lands (Anglia) zorganizowała przy 
jęcie urodzinowe dla swojego se 
niora i prezesa. Percy Wilforda. 
92-letni solenizant wystąpił nie­
stety w garniturze. Był silnie prze 
ziębiony. 

Premier 
rządu WRŁ 
gości w Austrii 

BUDAPESZT (PAP) 
Na zaproszenie kanclerza 

Austrii — dr Josefa Klausa, 
premier rządu WRL — Jenoe 
Fock udał się wczoraj wraz z 
małżonką z oficjalną wizytą 
do Wiednia. 

W skład delegacji węgier­
skiej wchodzą: dr Matyas Ti-
mar — wicepremier, wicemi­
nistrowie: spraw zagranicz­
nych — Frigyes Puja, handlu 
zagranicznego — Jenoe Baconi 
przemysłu ciężkiego — Gyula 
Szeker oraz przewodniczący 
Komitetu Współpracy Kultural 
nej z zagranicą — Andre Ros­
ta. 

Bułgarzy mistrzami 
turnieju UEFA 

W Lipsku rozegrano 26 bm. 
finałowy mecz tegorocznego 
piłkarskiego turnieju junio­
rów UEFA między reprezen­
tacjami NRD i Bułgarii. Ty­
tuł mistrzowski zdobyli młodzi 
piłkarze bułgarscy drogą loso­
wania, bowiem w normalnym 
czasie i po dwóch 10-minuto-
wych dogrywkach wynik 
spotkania był, podobnie jak 
do przerwy, 1:1. 

Wszystkim przyjaciołom, znajo 
mym oraz wychowawczyni i 
dzieciom kl. V d. Szkoły Podst. 
nr 3 w Białogardzie, którzy 
okazali nam życzliwość, dali 
dowody najlepszej pamięci 
oraz wzięli udział w pogrzebie. 

Konstantego 
KUŻMY 

KAJSKRDECZN1EJSZE 
PODZIĘKOWANIA 

składają 
ZONA, DZIECI i RODZINA 

tJumóuń 

Na 628. grę wpłynęło 51.238 
zakładów. Ogółem stwierdzo­
no 5.544 wygrane, w tym z 
sześcioma trafieniami brak, 
z pięcioma trafieniami z licz­
bą dodatkową — 1, w wysoko­
ści 8.305 zł, z pięcioma tra­
fieniami — 30 po 619 zł, z 

31 zł, z trzema trafieniami 
— 4.903 po 4 zł. 

Wygrana z pięcioma trafie­
niami z liczbą dodatkową pa­
dła w Szczecinie w PO nr 41. 

Piątki zwykłe stwierdzono: 
18 w województwie szczeciń­
skim, 12 — w województwie 
koszalińskim. 

Specjalny fundusz premio­
wy na główną wygraną wzrósł 
o kwotę 16.000 zł i na 627. grę 
wynosi 226.000 zł. 

Kolejne losowanie odbędzie 
się w Szczecinie w sali Woje­
wódzkich Związków Zawodo-

cztereroa trafieniami — 610 po wych o godz. 12, £-1766 

Dnia 25 maja 1969 roku zmarł nagle 

Roman Sobczak 
wieloletni pracownik Wojewódzkiego Urzędu Staty­
stycznego w Koszalinie, działacz społeczny, przewód * 
niczący Rady Zakładowej WUS w Koszalinie. 

Odznaczony medalem X-lecia PRL. 
Cześć Jego Pamięci! 

KIEROWNICTWO i WSPOŁPRACOWNICT 
TERENOWYCH ORGANOW STATYSTYKI PAŃSTWOWEJ 

WOJEWODZTWA KOSZALIŃSKIEGO 

W dniu 25 maja 1969 roku zmarł w Sławnie 

ROMAN S03CZAK 
przewodniczący Rady Zakładowej 

Związku Zawodowego Pracowników Państwowych 
i Społecznych Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego, 

odznaczony Medalem X-lecia PRL. 
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

składa 
PREZYDIUM ZARZĄDU OKRĘGU 

ZZPPiS w KOSZALINIE 
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W ostatnich czterech latach 
znacznie zwiększyliśmy zatru­
dnienie w przemyśle. Z 49,1 
tys. osób w 1965 r. do 58,3 tys. 
w 1967 r. W ubiegłym roku 
bramy fabryk i warsztatów 
przekroczyły nowe setki pra­
cowników. Podjęli oni pracę 
w fabryce obuwia., bytowskim 
„Zagrodzie", nowym oddziale 
„Kazein", „Rawarze" i wie­
lu innych. Wartość produkcji 
globalnej koszalińskiego prze 
mysłu zwiększyła się z około 
8 mld zł w 1965 r. do ponad 
10 mld zł w roku ubiegłym! 
Wytwory naszej pracy wysy 
łane są na rynki kilkudziesię­
ciu krajów świata! 

W budowie jest jeszcze kil 
ka nowych, dużych zakładów 
przemysłowych. W Słupsku 
powstaje nowoczesny oddział 
Zakładów Sprzętu Okrętowe­
go, w Szczecinku buduje się 
oddział gdańskich zakładów 
mechaniki precyzyjnej, w Kar 
linie trwają roboty budowla-

GŁOSUJEMY 
ZA PROGRAMEM FJN 

ne przy wznoszeniu dużego 
kombinatu płyt pilśniowych 
i wiórowych. 

Budujemy przemysł przy­
stosowany do wykorzystania 
miejskich surowców, a także 
przemysł metalowy — precy­
zyjny i elektroniczny wyma­
gający wysokich kwalifikacji, 
wiedzy i sprawnych rąk. 

W czteroleciu stworzyliśmy 
zaczątki nowoczesnego prze­
mysłu na Ziemi Koszalińskiej. 
Rozwinął się „Kazel", pow­
stały Zakłady Maszyn Lampo 
wych „Rawar". W budowie 
jest kołobrzeska fabryka kon 
densatorów. Nowy program 
Frontu Jedności Narodu prze 

widuje dalszy rozwój Ziemi 
Koszalińskiej. Na mapie wo­
jewództwa w kilkudziesięciu 
miejscowościach zapalą się no 
le światełka oznaczające no­
we warsztaty pracy, nowe 
piękne budowle wyposażone 
w setki wyspecjalizowanych 
maszyn, na których pomna­
żać będziemy dochód naro­
dowy. 

1 czerwca — głosując na 
kandydatów wysuniętych 
przez Front Jedności Narodu 
głosować będziemy jedno­
cześnie za programem dalsze­
go uprzemysłowienia woje­
wództwa! 

W. Ł. 

Gdy oddasz głos 

Za nami i przed nami 
Choć zbudowane na Ziemi 

rakiety sięgają Księżyca, We­
nus i Marsa, spośród każdej 
dziesiątki mieszkańców nasze 
go globu sześć osób głoduje, 
cztery nie potrafią czytać ani 
pisać. Nie ma Polaków wśród 
dwóch miliardów głodujących 
niedożywionych ani wśród mi 
liarda trzystu milionów analfa 
betów. Wspomnijcie o tym, ru 
szając do lokalu wyborczego. 

Przez całe wieki podziioia 
ny był przez lud Europy i in­
nych kontynentów polski 
czyn zbrojny. Wystarczyło 
ćwierćwiecza, jednego z nie­
licznych w naszej historii prze 
żytych w pokoju i względnym 
spokoju, by społeczeństioo rzą 
dzące się sprawiedliwie wyka 
zało talent gospodarowania. 
W produkcji podstawowych 
wyrobów przemysłowych mieś 
ci się Polska 10 pierwszym tu 
zinie krajów świata. Znane to 
fakty, warto jednak do nich 

wracać co pewien czas, by 
codzienność nie zmąciła spój 
rżenia na sprawy najważniej­
sze. Duma z owoców pokojo­
wej pracy stała się nową ce­
chą narodową. Nie zapomnij 
my o tym w dniu wyborów. 

Przed trzydziestu laty na 
mieszkańca Polski wypadało 
rocznie niespełna sto dolarów 
dochodu narodowego. Dystans 
do światowej czołówki określa 
li ówcześni ekonomiści na stu 
lecie lub nawet — na półtora 
wieku. W konkurencji o spo­
łeczną zasobność wyprzedzało 
Polskę ponad 40 państw. O-
siągamy dziś na każdego oby 
watela dochód 700-dolaroioy, 
mamy przed sobą grupę 25 
państw bardziej zasobnych, 
mamy za sobą ponad 125 
państw uboższych. Dobrze o 
tym pamiętać stając przed 
urną wyborczą. 

Niegdysiejszy, polski kapita 
lizm nie miał szans nz poprą 

wę miejsca w rozwiniętym go 
spodarczo kapitalistycznym 
świecie. Dokonał tego lud bu­
dujący socjalizm ,a prawo do 
dumy z tego awansu należne 
jest każdemu, kto pracuje w 
miarę sił sux>ich. Z tej drogi 
rozwoju i wzrostu nie zszedł 
nasz kraj ani razu w dobiega 
jącym końca ćimerćwieczu. I 

nadal podąża tą wypróbowa­
ną drogą. Za cztery — pi^/ lat 
polski dochód narodowy zbli­
ży się do tysiąca dolarów rocz 
nie na obywatela. Zmniejszy 
się grupa wyprzedzających 
Polskę krajów. I o tym warto 
pamiętać oddając głos na kan 
dydatów FJN. 

(AR) 

ŚWIĘTO 
Najmłodszych obywateli 
(AR). W związku z wyborami do Sejmu i rad narodo­

wych w br. obchody Międzynarodowego Dnia Dziecka roz­
poczną się wyjątkowo w dniu 2 czerwca, a ich kulminacja 
zaplanowana jest na niedzielę 8 czerwca. W okresie tego 
tygodnia w całym kraju odbędą się tysiące imprez dla dzie­
ci i młodzieży, z których wiele związanych będzie tematycz­
nie z przypadającym w br. 25-Ieciem PRL. 

Tegoroczne obchody MDD 
odbywać się będą pod hasła­
mi: „Polsce Ludowej — serca, 

dożę oni uzdrowią 
koszalińskie 

ogrodnictwo ? 
• (Inf. wł.) 

Niecodzienne egzaminy od­
były się w tych dniach w Słup 
sku. Przed państwową komi­
sją stanęli bowiem słuchacze 
Dwuletniego Powszechnego 
Uniwersytetu Ogrodniczego 
powołanego staraniem miej­
scowej Rejonowej Spółdzielni 
Ogrodniczej. Jest to jedyny 
uniwersytet tego typu w re­
jonie województw północnych. 
Warunkiem przyjęcia jest co 
najmniej siedmioletnia prakty 
ca w ogrodnictwie lub sado­
wnictwie. 

Jak poinformował nas kiero 
wnik uniwersytetu, Zygmunt 
Chojnowski — do egzaminu 
końcowego przystąpiło 33 słu 
chaczy, z tego tylko jeden 
nie złożył egzaminu. Pozo­
stali zdobyli tytuł mistrza o-
grodnika-sadownika. Absol­
wenci słupskiego uniwersyte­
tu wywodzą się z pegeerów, 
i także są wśród nich osoby 

rowadzące własne ogrodni-
fcwa i sady. Może oni wresz-
ie uzdrowią ogrodnictwo w 

północnych województwach? 
W roku bieżącym słupska 

RSO zorganizuje również dwu 
letni uniwersytet ogrodniczy, 
tym razem o specjalności wa­
rzywniczej. Zainteresowanych 
kiertijemy do organizatora 
uniwersytetu. (o) 

myśli, czyn!", „Wszystko, co 
nasze, Polsce oddamy!" i 
„Wszystkim dzic-ciom świata 
— pokój i szczęście!". Organi­
zatorem imprez będą ogniwa 
Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci, szkoły i placówki opiekuń­
czo - wychowawcze, harcer­
stwo, a także związki zawo­
dowe i instytucje. Natomiast 
koordynować ich poczynania 
będą komisje do spraw dzieci 
i młodzieży wszystkich ogniw 
Frontu Jedności Narodu. 

W pierwszym tygodniu czer­
wca odbędą się m. in. tzw. 
sejmiki dziecięcych samorzą­
dów podwórkowych, wiej­
skich i szkolnych, różnego ro­
dzaju konkursy, np. rysun­
ków, na najładniejsze ukwie­
cenie podwórka, dekorację 
klatki schodowej lub balkonu; 
występy teatrzyków, zespołów 
żywego słowa; konkursy opo­
wiadania bajek iTp. Dużą at­
rakcją dla dzieci będą z pew­
nością wycieczki do zakładów 
pracy, przygotowywane przy 
pomocy działaczy związko­
wych, a także do miejsc za­
bytkowych i historycznych. 
Zgodnie z tradycja w wielu 
wsiach, osiedlach i miastach 
zaplanowano także spotkania 
najmłodszych obywateli z go­
spodarzami terenu oraz inte­
resującymi ludźmi — ucze­
stnikami walk o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, budow­
niczymi, przedstawicielami woj 
ska i milicji. 

Ponadto odbędą się także 
różnorodne imprezy, związa­
ne z zainicjowanym przez 
związki zawodowe „Karna­
wałem Młodości", świętem 
sportu młccTzieży szkolnej, a 
także wyścigi kolarskie, wrot­
karzy, mistrzów hulajnogi, 
zawody modeli lataiacych i 
pływających itj* 

DZIEWIĘTNASTE i dwudzieste spotkanie tow. mgra 
inż. JÓZEFA MACICHOWSKIEGO z wyborcami. 
Czy to w Wałczu na spotkaniu z pracownikami 
Oddziału WSS „Społem", PZGS, czy w Człopie, 
gdzie w kinie zgromadziło się ponad 100 osób — 
program jest zawsze ten sam. Zapoznanie wybor­

ców z wykonaniem miejskiego i powiatowego programu 
FJN, zadania na następne cztery lata. Następnie dyskusja 
i wystąpienia kandydatów na radnych i posłów. 

Zawsze inne jest wystąpie­
nie kandydata na posła. Słu­
chane z zainteresowaniem i 
wielką uwagą. Tow. J. Maci-
cbowski przede wszystkim mó 
wi o Sejmie, o jego pracy. 

Sejm czwartej kadencji u-
chwalił około 60 ustaw. Nie-

spraw w województwie i w 
całym kraju. Nie tylko ?e 
względów ekonomicznych, ale 
i wychowawczych, kulturo­
twórczych, zdrowotnych. Trze 
ba, by nasze społeczeństwo le 
piej poznało pracę ludzi zwią 
zanych z gospodarką leśną. 

Nieuslajctcti 
rozmowa 

wiele z nich przyjęto bez 
zmian. A przecież projekty by 
ły przygotowywane przez zna 
komitych specjalistów, z mi­
nisterstw Urzędu Rady Mini­
strów, Rady Państwa. Posło­
wie nie zawsze są specjalis­
tami, a mimo to często ingeru 
ją w treść projektów. Upo­
ważnia ich do tego znajomość 
opinii społeczeństwa, którą 
uzyskują dzięki stałej, niustan 
nej, rozmowie z wyborcami. 
W Sejmie następuje więc kon 
frontacja projektów z poglą­
dami społeczeństwa. 

Słowa te wypowiada czło­
wiek, który już od 12 lat re­
prezentuje w Sejmie nasze wo 
jewództwo. Wybrany po raz 
pierwszy w 1957 roku, tow. 
Macichowski jest członkiem 
dwóch komisji: Leśnictwa i 
Przemysłu Drzewnego oraz 
Kandlu Zagranicznego. 

Choć nie zawsze w audy­
torium jest wielu leśników — 
tow. Macichowski, inżynier — 
leśnik z 40-letnim stażem, nig 
dy nie zapomina podkreślać 
wagi leśnych i tartacznych 

I dlatego zawsze podkreśla, 
że za największe osiągnięcie 
Komisji Leśnictwa i Przemys 
łu Drzewnego uważa zrealizo 
wanie wniosku o zaliczeniu za 
wodu drwala do pierwszej ka 
tegorii, a więc do grupy zawo 
dów najtrudniejszych, najnie­
bezpieczniejszych. Dla naszego 
województwa, dającego tyle 
drewna i tarcicy krajowi — 
była to niezmiernie ważna 
sprawa! 

Dziś, w resorcie leśnictwa i 
przemysłu drzewnego wyty­
cza się kierunki na najbliższą 
przyszłość. Przed przemysłem 
celulozowym i papierniczym 
zapalono zielone światło. Jest 
to przemysł najkosztowniejszy. 
Wielki kombinat w Świeciu 
kosztuje np. ponad 7,5 mld zł. 
Musimy jednak inwestować w 
ten przemysł, bo od niego rów 
nież zależy eksport. Najlep­
szych wyrobów naszego prze­
mysłu nie uda się sprzedać po 
dobrej cenie, bez nowoczes­
nych, atrakcyjnych opakowań. 
Zużycie papieru jest również 

liii 

Na zdjęciu: załadunek wieży destylacyjnej dla płockiej Petrochemii na specjalne 
platformy w porcie gdyńskim. Fot: CAF 

Prokiyki robotnicze s?udenlów 

W pegeerach, "partach i cukrowniach 
* ZASADĄ — PRACA NA TERENIE WŁA SNEGO WOJEWÓDZTWA 
* NAJWIĘCEJ ZATRUDNIONYCH — W ROLNICTWIE I LEŚNICTWIE 
* WYKORZYSTANIE WŁASNYCH KONTAKTÓW UCZELNI Z ZAKŁADAMI 

(AR) Wielki wysiłek organizacyjny włożo­
ny w przygotowanie po raz pierwszy w Pol­
sce obowiązkowych praktyk robotniczych dla 
młodzieży akademickiej jest już na ukończe­
niu. Staraniem Komitetu Pracy i Płac oraz 
różnych resortów gospodarki, Ministerstwa 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego Komendy 
Głównej Ochotniczych Hufców Pracy, orga­
nizacji młodzieżowychf spółdzielczości studen­
ckiej i poszczególnych wyższych uczelni, za­
pewniono front pracy oraz odpowiednie wa­
runki zakwaterowania i wyżywienia dla kil­
kudziesięciu tysięcy osób. Chodzi zarówno o 
nowo przyjętych na studia jak i o „starych" 
studentów. 

W praktykach robotniczych organizowanych 
przez OHP weźmie udział 57 tysięcy osób, 
natomiast w turnusach zabezpieczonych przez 
spółdzielczość studencką będzie pracować oko 
ło 16 tysięcy młodych ludzi. Wakacyjna pra 
ca studentów będzie pracą odpłatną. 

Zasadą jest, aby młodzież odbywała prakty 
ki robotnicze, w miarę możliwości, na tere­
nie miasta studiów czy własnego wojewódz­
twa. Wiele środowisk akademickich wykorzys 
tuje swoje dotychczasowe kontakty z poszczę 
gólnymi zakładami pracy w celu umieszcze­
nia tam na praktykach słuchaczy miejsco­
wych uczelni. 

miernikiem rozwoju kultury i 
cywilizacji. 

Rozwijać się będzie prze­
mysł meblarski pracochłonny 
potrzebujący wiele rąk do pra 
cy. 
Następuje przejście do spraw 

powiatu, miast i miasteczek. 
W pow. wałeckim praca dla 
kobiet — z wyjątkiem Jastro 
wia — jest poważnym próbie 
mem. Mieszkanki Człopy do 
magają się budowy zakładu 
przetwarzającego runo leśne 
lub innego dającego możliwoś 
ci lżejszej pracy, by kobiety 
nie musiały nadwerężać sił. A 
w podobnej sytuacji, nawet 
trudniejszej, są kobiety w Mi­
rosławcu, Tucznie, Wałczu, 
Przedstawiciel Prez. PRN mó­
wi, że mniejsze możliwości za 
trudnienia mają np. mieszkań 
ki Mirosławca i tam będzie 
zlokalizowany zakład przerobu 
runa leśnego. Trzeba szukać 
innych możliwości. 

I znów poseł przypomina o 
olbrzymim wysiłku rządu, 
władz centralnych, wojewódz­
kich, jakim było w minionej 
kadencji stworzenie nowych 
miejsc pracy dla milionów lu 
dzi. Nie wszystko się udało 
zrealizować. W trudniejszej sy 
tuacji są małe miasta. Do War 
sza wy np. dojeżdża codziennie 
około 200 tys. osób, z odleg­
łości nawet 100 km. Ale na ra 
zie nie ma innego wyjścia. 
Trzeba natomiast szukać moż­
liwości kooperacji z wielkimi 
zakładami, uruchamianie pro­
dukcji chałupniczej. 

Interes ogólny, nie zawsze 
zgodny jest z interesem jednos 
tek, czy nawet większych 
grup. Tow. Macichowski przy­
tacza przykład ustawy, kła­
dącej kres rozdrabnianiu zie­
mi i ustanawiającej minimum 
8 ha, poniżej której nie wol 
no dzielić gospodarstw. Jest 
to niezbędne, aby podźwig-
nąć, unowocześnić rolnictwo, 
uwolnić się od ciężaru impor­
tu zbóż. 

Nie może być innego zdania 
w tej mierze. Władze i społe­
czeństwo winny czynić wszyst 
ko, by Polska socjalistyczna 
była krajem gospodarnym, sii 
nym, nowoczesnym. 

Mówiąc to, Kandydat na pot 
ła powraca myślą do roku 
1939. Miliony Polaków życien 
i cierpieniami zapłaciło za tt 
że Polska była słaba, osamc 
niona, że rządzący obóz upra 
wiał krótkowzroczną polityki 
J. Macichowski, z setkami ii 
nych oficerów, pięć i pół ro­
ku był więziony w Wolden 
bergu — obozie jenieckim, nie 
daleko stąd, 29 kilometrów od 
Człopy. 

— To co robimy — mówi -
służy życiowym interesom na 
szego kraju. Produkcja stali 
na głowę mieszkańca, liczba 
koni mechanicznych przypada 
jących na jednego żołnierza 
w armii — napawają otuchą 
Jesteśmy silniejsi dzięki wy­
nikom naszej własnej pracy 
silniejsi dzięki sojuszom za­
wartym z bratnimi krajami 
socjalistycznymi. 

Jest w tej rozmowie przy­
pomnienie wielu spraw minio 
nych, osiągnięcia ostatnich 
lat i ukazanie perspektywy. 
W codziennej, nieustającej roz 
mowie, rodzą się zarysy pla­
nów, które za kilka czy kil­
kanaście lat staną się rzeczy­
wistością. 

TADEUSZ MARTYCHEWICZ 

Tak, na przykład, część studentów Gdań­
ska i Szczecina pracować będzie w stoczniach 
i portach, studenci Lublina — w cementow­
niach Chełma i Rejowca, a studenci krakow­
scy — w zakładach podległych Jaworznicko-
Mikołowskiemu Zjednoczeniu Przemysłu Wę­
glowego. Młodzież akademicka Wrocławia 
skierowana zostanie na praktyki robotnicze 
do niektórych miejscowych zakładów, jak np. 
„DOLMEL" i „PAFAWAG", a znaczna grupa 
studentów będzie pracować w cukrowniach 
na terenie Dolnego Śląska. 

Jednakże największa liczba studentów z 
różnych środowisk akademickich zostanie za­
trudniona w państwowych gospodarstwach 
rolnych i w leśnictwie. Spora grupa młodzie 
ży zapozna się z pracą fizyczną w budownic­
twie oraz przy budowie dróg. Część studen­
tów znajdzie zajęcie na terenie macierzystych 
uczelni, przy budowie i remontach domów 
akademickich i innych obiektów uczelnia­
nych. ę 

Tegoroczne turnusy studenckich praktyk ro 
botniczych trwać będą w zasadzie trzy tygod­
nie. Nowo przyjęci na studia odbywać będą 
praktyki w terminach od 15 lipca do końca 
września. Studenci lat starszych zostaną za­
trudnieni w lipcu i sierpni^ 

obi Ml 
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JASKÓŁKA 
BRZEGÓWKA 

Rodzina jaskółek obejmuje 14ł 
gatunki i zgrupowane w 17 rodzą 
jach, rozprzestrzenionych po ca­
łej kuli ziemskiej. W Polsce żyją 
tylko 3 gatunki Jaskółek* w tym 
jeden mniej znany — jaskółka 
brzegówka. Gnieździ się ona nie 
pod strzechą, lecz na stromych po 
chyłościach ziemi, w których wy 
kopuje długie rurowate korytarze. 
Gniazdo wygrzebuje para małżeń 
ska w drugiej połowie kwietnia, 
po powrocie z Afryki. Małżonko­
wie pracują w niezwykłym tempie 
potrafią wydrążyć metrowy ka­
nał w ciągu 2 dni. 

NAJBARDZIEJ 
TOWARZYSKI 

Ze wszystkich ptaków najbar­
dziej lubi towarzystwo szpak, Pęd 
do przebywania w gronie swoich 
braci jest u szpaków tak siln-y, że 
nawet na poszukiwanie pożywie­
nia nie udają się samotnie. Lubią 
przesiadywać na wysokich drre-
wach, na liniach wysokiego napię 
cia, gdzie wieczoram gromadzą się 
tysiącami i aż do zapadnięcia no 
cy czynią niesłychaną wrzaw*. 



Konkurs redakcji „Głosu Koszalińskiego" i Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej pn. „Gdybym był przewodniczącym" zainteresował również mieszkańców 
innych województw. M.in. wypowiedź nadesłał mgr F. Surdacki mieszkaniec Opola. 

Wśród autorów prac konkursowych znaczną część stanowią kobiety i młodzież. 
Trochę z oporami, z różnymi zastrzeżeniami próbują swych sił na stanowisku 
przewodniczącego prezydium rady narodowej przedstawicielki starszej płci. Za 
to zdecydowanie wypowiada się młodzież. Im dzisiaj oddajemy głos, drukując 
nadesłane prace z nieznacznymi skrótami. 

Na pierwszym planie rolnictwo 
ZADANIA RAD NARODOWYCH, w świetle Uchwały 

V Zjazdu PZPR, podzielić można na kilka grup, a 
mianowicie zadania w dziedzinach: rozwoju rolni­
ctwa i usług dla rolnictwa, przemysłu rolno-spożyw 
czego, służby zdrowia, oświaty, kultury, sportu i tu 
rystyki, gospodarki komunalnej i mieszkaniowej, 

przemysłu terenowego. 
Gdybym był przewodniczącym Prez. MRN w Złotowie, 

położyłbym szczególny nacisk na Badania w dziedzinie roz­
woju rolnictwa i przemysłu terenowego. 

Dążyłbym do intensywniej­
szego wykorzystania każdego 
hektara użytków rolnych (nie 
zależnie od form własności), 
upowszechnienia stosowania 
nawozów sztucznych. Wpraw­
dzie w ostatnich latach zuży­
cie nawozów wzrosło, jednak­
że są jeszcze w powiecie miej 
scowości, w których stosuje 
się ich zbyt mało. Rady naro 
dowe dysponują służbą rolną 
(zootechnicy, agronomowie). 
Gdyby lepiej wykorzystano 
tych fachowców można by 
zwiększyć hodowlę trzody i by 
dła oraz opłacalną produkcję 
roślinną. Wprowadziłbym 
przedstawicieli tej służby do 
komisji nadzorujących wymia 
nę ziarna siewnego oraz sadae 
niaków. Opracowałbym też ra 
cjonalniejszy sposób wydawa 

nia ziarna i sadzeniaków, aby 
zainteresowani nie tracili zbyt 
dużo czasu. 

Na Ziemi Złotowskiej istnie 
ją 72 kółka rolnicze, posiada­
jące sprzęt o wartości 51 min 
zł. Nie są to wyłącznie trak­
tory i najprostsze maszyny to 
warzyszące ,ale maszyny spec 
jalistyczne — siloso-kombaj-
ny, kombajny zbożowe, łado­
wacze obornika... Dla takiej 
ilości sprzętu potrzebna jest 
dobrze rozbudowana sieć baz 
remontowych. Gdybym był 
przewodniczącym wykorzystał 
bym na ten cel pieniądze z 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa. 

Maszyny wyręczają rolni­
ków w ich pracach, ale wy­
magają fachowej obsługi. Dla 
tego rozszerzyłbym działal­
ność prelegentów wykładają-

Lepszy wieżowiec 
Mam 14 lat. Wybierać do rady narodowej będę za 4 lata. 

W tym roku kończę ósmą klasę i mam wybrać nową szkołę 
i zawód. Ja pójdę do Liceum Ogólnokształcącego, ale co in­
ne mają robić jeśli nie pójdą do LO lub Technikum Ekono 
micznego? Pozostaje tylko ^^sawodówka" — niestety jest tam 
mały wybór zawodów. 

Gdybym była przewodniczącą poświęciłabym najwięcej u-
toagi budowie szkół. Drugą ważną sprawą są mieszkania. 
Rodzin przybywa a mieszkań stosunkowo mało. Uważam, 
że budowanie domków jednorodzinnych jest nieekonomicz­
ne gdyż zamiast jednego domku, na tym samym miejscu 
mógłby poubstać nowy piękny wieżowiec. 

Mówi się o źieleni. Na osiedlach jest jej dużo. Wszędzie 
tabliczki — ostrzeżenia. Co one pomogą gdy za mało jest 
placów zabaw. 

I jeszcze o „szklance mleka". Nie vńem czy to należy do 
rady narodowej, ptjniewaź jest to bardzo mała sprawa, cho­
ciaż ważna dla zdrowia człowieka. Wiele się mówi i pisze 
0 tej szklance mleka dla dziecka, A w przedszkolach często 
jej brakuje* 

ANNA MATYSIAK 
KOŁOBRZEG 

Bez pobłażania chuliganom 
Gdybym piastował to stano- cianych. Wieczorami chodzą 

wisko w USTCE to przede po ulicach i rozbijają lampy, 
wszystkim zwróciłbym szcze- Np. z założonych nad bulwa-
gólną uwagę na estetyczny rem nadmorskim lamp, przy-
wygląd miasta i rozbudowę najmniej jedna piąta jest już 
bazy turystycznej. Fundusze Łbityeh. Kradną też krzewy 
przeznaczyłbym na odnawia- róż ze skwerów, łamią młode 
nie domów, ułożenie chodni- drzewka. 
ków, uporządkowanie parków Będąc przewodniczącym nie 
1 skwerów. Przy udziale za- miałbym żadnego pobłażania 
kładów pracy ogłosiłbym kon wobec osób, które psują opi-
kurs na najładniej urządzone nię i wygląd naszego miastecz 
podwórko i teren wokół do- ka. 

cych wiedzę rolniczą oraz za­
sięg działania szkół przysposo 
bienia rolniczego. 

Korzystając z Funduszu Roz 
woju Rolnictwa rozbudował­
bym sieć wodociągów dopro­
wadzających wodę do wsi, u-
powszechniłbym usługi dla 
rolnictwa (rozszerzył ich róż­
norodność) w tym także w 
dziedzinie budownictwa góspo 
darczego. 

W rozwoju przemysłu tere­
nowego zwróciłbym uwagę na 
sumienne planowanie i wyko 
nywanie planów dwuletnich 
i rocznych, na sprawniejsze 
wykonywanie robót budowla­
nych. Np. zbyt długo ciągnie 
się budowy nowych pawilo­
nów przy ul. Bohaterów We­
sterplatte lub budowa nowej 
hali sportowej KS „Sparta". 

W samym mieście jest kino, 
wprawdzie niedawno remonto 
wane ale nadal jest obskórnę 
Przez wybite szyby przedosta 
je się światło na salę, krzesła 
skrzypią przy najmniejszym 
ruchu. Zaproponowałbym wy 
budowanie Powiatowego Do­
mu Kultury wraz z odpowied 
nio wyposażonymi pracownia 
mi dla kółek zainteresowań 
i nową salą kinową. Wybudo 
wanie takiego ośrodka kultu­
ralnego przyniosłoby korzyś­
ci nie tylko młodzieży. W no­
wym PDK znalazłoby się po­
mieszczenie dla klubu dział­
kowców i miłośników muzyki 
„pro musica". 

Dążyłbym do zmiany miej­
sca wysypiska śmieci. Urzą­
dziłbym je gdzieś daleko od 
miasta, w miejscu nieuczęsz­

czanym. Wyziewy tego wysy­
piska i pobliskiej oczyszczał 
ni ścieków zatruwają powie­
trze. Podobnie przedstawia 
się sprawa z miejscowym tar 
takiem. Każdy silniejszy 
wiatr roznosi po okolicznych 
ulicach trociny. 

Młode matki dotkliwie od­
czuwają brak miejsc w żłob­
ku. Uniemożliwia im to czę­
sto pracę w wyuczonym zawo 
dzie. A co będzie gdy ruszy 
fabryka kabli i znacznie 
wzrośnie liczba mieszkańców? 
Gdybym był przewodniczą­
cym przeznaczyłbym na żło­
bek obecny budynek PDK. 

Przydałaby się też nowa na 
wierzchnia na niektórych uli 
cach w Złotowie. Np. ul. We­
sterplatte na pewnym odcin­
ku nie ma wcale nawierzchni. 
Gdy latem przejedzie tą uli­
cą samochód to wszyscy pie­
si są opyleni od stóp do głów, 
nie mówiąc o oknach poblis­
kich budynków. 

W powiecie jest dużo dzieci 
sierot lub takich, które mają 
rodziców, ale sąd pozbawił ich 
praw rodzicielskich Przydałby 
się więc na naszym terenie 
dom dziecka. Wykorzystałbym 
na ten cel zamek w Maryń-
cu. Rozbudowałbym ośrodek 
wypoczynkowy nad jeziorem 
Zaleskim. 

W powyższych rozważa­
niach starałem się ująć naj­
istotniejsze problemy, możli­
we do zrealizowania w warun 
kach powiatu, a mające du­
że znaczenie dla rozwoju go­
spodarki, podniesienia stopy 
życiowej ludności i godziwego 
odpoczynku po pracy. 

KRŻYSZTOF SZARZYtfSKI 
Złotów 

0 lepszą lokatę 
Starałbym się osiągnąć jak 

najlepsze rezultaty w swej 
pracy. Wiem jednak, że o-
siągnąć idealny rezultat, taki, 
jaki można sobie wymarzyć, 
jest praktycznie niemożli­
wym z powodu ograniczonych 
środków i możliwości, jakimi 
dysponuje prezydium rady 
narodowej. 

Muszę więc ograniczyć 3ię 
do opisu małego fragmentu 
moich planów. 

Miasteczko, w którym mie­
szkam, jest znanym w kraju 
uzdrowiskiem i ważnym o-
środkiem na szlaku tury­
stycznym, prowadzącym nad 
morze. Sądząc po wypowie­
dziach kuracjuszy i wczasowi­
czów, z którymi często się 
stykam, daje się lubić... Jed­
nak prawie każdy z nich do­
daje, że powinna być w nim 
bardziej rozwinięta sieć u-
sług. 

Więc w pierwszym rzędzie, 
choćby ze względu na cha­
rakter miasteczka, starałbym 
się zaspokoić, oczywiście w 
miarę możliwości, potrzeby 
przyjezdnych i sfałych miesz­
kańców na różnego rodzaju u-
sługi. Zabiegałbym także o o-
twarcie sklepu turystycznego 
z mapami, folderami, wido­
kówkami, różnymi pamiątka­
mi ftp. Taki sklep jest bardzo 
potrzebny, aby przyjezdni, bez 
biegania i wypytywania prze­
chodniów, mieli duży wybór 
interesujących ich towarów. 
W sklepie tym udzielano by 
także informacji turystycz­
nych o mieście i okolicy. 

Otworzyłbym także drugi 
sklep delikatesowy, zaopa­
trzony w artykuły konsump­
cyjne wysokiej jakości. Brak 
jest u nas lokali rozrywko­
wych z prawdziwego zdarze­
nia i chociaż o jeden starał­
bym się dla mego miastecz­
ka. 

W Połczynie odczuwa się 
brak pracy dla kobiet. Wraz 
z rozwojem usług wiele ko­
biet otrzymałoby więc pracę. 
Dla tego c^lu warto podjąć 
wysiłki. 

Miejscowa rada narodowa 
i jej prezydium z pomocą spo­
łeczeństwa Połczyna-Zdroju 
wiele przeszkód już pokona­
ła i pokonuje. Podjęła słusz­
ną decyzję odbudowy ulic i 
Wymiany oświetlenia, wybu­
dowania kina, dworca auto­
busowego itp. Dzięki dobrej 
pracy prezydium i pomocy 
całego społeczeństwa mia­
steczko nasze zdobyło jedną 
z czołowych lokat w ogólno­
polskich konkursie „Mistrz 
gospodarności". Starałbym się 
więc o polepszenie tej lokaty 
i ze zdwojonym wysiłkiem, o-
czywiście przy pomocy całego 
społeczeństwa Połczyna-Zdro-
ju, przystąpiłbym do realiza­
cji wytyczonych już planów 
i starał się je przekroczyć. 

ZENON KURŁOWICZ 
Połczyn-Zdrój 

mu. 
Nie zapomniałbym o dzie­

ciach i młodzieży w wieku 
szkolnym. Pomagałbym w dzia 
łalności organizacji młodzie­
żowych, a przy współpracy r« 
dziców, w czynie społecznym, 
urządziłbym na podwórkach 
place do gier i zabaw dla dzie 
ci. Dla młodzieży boisko do 
gry w piłkę, miniaturowe 
miasteczko do nauki zasad 
rnchu pieszych i pojazdów w 
miejscach publicznych. 

Za wykroczenia przeciwko 
estetycznemu wyglądowi mias 
ta kierowałbym sprawy do 
Kolegium Karno-Administra­
cyjnego. W większości przy­
padków dotyczyłoby to młodo 

JERZY SAKOSIK 
Ustka uczeń klasy VIII 

Budownictwo mieszkaniowe jest jednym z najważniejszych zadań rad narodowych 
i ich prezydiów. Na zdjęciu: Nowoczesne bloki mieszkalne w Kołobrzegu. 

Fot. J. Piątkowski 

Nagradzanie 
wzorowych obywateli 

Mam zaledwie 15 lat, ale 
gdybym była przewodniczącą 
rady narodowej — wszystko 
bym inaczej urządziła. Część 
środków z budżetu rady na­
rodowej w pierwszej kolej­
ności przeznaczyłabym na bu­
dowę szkoły podstawowej z 
salą gimnastyczną. Zbudowa­
łabym ją na terenie Sławia-
nowa lub Buntowa. Dzieci z 
Karolewa mają do Buntowa 
4 km drogi, a do Sławianowa 
— 2 km. Do tej szkoły uczę­
szczałoby 200 dzieci Tymcza­
sem zbudowano szkołę 1000-
-lecia w Kleszczynie, gdzie 
jest bardzo mało dzieci. 

Przeznaczyłabym także śfod 
ki na budowę dróg z Klesz-
czyny przez Karolewo aż do 
Sławianowa. Poza tym prze­
znaczyłabym też fundusze na 
remonty różnych budynków. 

Nagradzałabym tych ludzi, 
którzy są dobrymi i sprawie­
dliwymi obywatelami. Zapo­
mogi dawałabym biednym. 

EWA RUDNICKA 
Karolewo, pow. Złotów 

Cbedmk 
przed prezydium 
Gdybym była przewodniczą 

cym zrobiłabym najpierw po­
rządek koło siedziby Gromadź 
kiej Rady Narodowej w Mie-
lęcinie. W czynie społecznym 
uporządkowałabym wszystkie 
drogi wiejskie należące do 
gromady. Ułożyłabym także 
chodnik koło siedziby prezy­
dium. 

Postarałabym się także, aby 
skup żywca odbywał się z da 
la od zabudowań, a nie w 
środku wsi. 

IRENA BRZYCKA 
Mielęein koło Walem 

Rzetelnie budować... 
NIEWIELE KOBIET podejmuje 

się tej trudnej i odpowiedział 
nej pracy Parę lat temu mia­

łam zaszczyt być kierownikiem USC 
Miałam wówczas okazję stykać się 
na codzień z problemami jakie cią 
żyły na barkach przewodniczącego. 
Nieraz próbowałam wczuć się w je­
go rolę. 

Dziś, kiedy jest okazja ,-awansu" po 
sitaram się wejść w jego skórę. 

Najpierw wyruszyłabym wraz z ko 
misją na wizytację miasta, które po 
wierzono mej opiece. Po powrocie 
starałabym się na podstawie spostrze 
ień naszkicować plan pracy. 

Ważny jest człowiek — od tego 
trzeba zacząć. Jakie jest społeczeń­
stwo w tym mieście? Muszę je poz­
nać i wiedzieć czego będzie ode mnie 
oczekiwało i jakie są jego potrzeby. 
Z pracowników prezydium powołała 

bym komisję dó nawiązania kontak 
tów z zakładami pracy. Sprawozda­
nia komisji pozwoliłyby mi poznać 
warunki w jakich ludzie pracują, 
jak przedstawiają się: opieka lekar­
ska, działalność rad zakładowych, 
działów socjalnych itp. 

Oczywiście zdaje sobie sprawę z 
braku mieszkań. Trzeb* budować, 

ale ważna jest nie tylko liczba no­
wych mieszkań. Wzmocniłabym prze 
de wszystkim kontrolę (z czynni­
ków społecznych) na samych budo­
wach, głównie dotyczącą jakości ro­
bót budowlanych, bo mieszkania od 
dawane do użytku pozostawiają wie 
le do życzenia. Po wprowadzeniu się 
lokatorów do nowych mieszkań ścią 
gają całe sztaby ludzi, fachowców 
do usuwania usterek. Ile traci się 
na to czasu i funduszów nie trzeba 
podkreślać. Zadaniem komisji było 
by przeciwdziałanie brakoróbstwu, 
marnowaniu materiałów budowla­
nych. a w konsekwencji chronienie 
przyszłych lokatorów przed kłopota 
mi. Komisje miałyby też za zada­
nie sprawowanie kontroli nad zabez 
pieczeniem materiałów budowlanych. 
Często jeszcze są one porzucone na 
placach budowy, nie zabezpieczone 
przed wpływami atmosferycznymi i 
kradzieżą. 

Myślę, że w mieście przydałyby 
się jeszcze dwie szkoły z gabinetami 
przyrodniczymi, pracowniami, sala­
mi gimnastycznymi. Trudny to prob 
lem, ale ważny i należałoby o tym 
już zacząć myśleć. Na razie można 
by w niektórych szkołach przepro­
wadzić retnonU kaoitalne i dać dzie 

eiom przynajmniej nowe, wygodne 
ławki. 

Trzeba by też stworzyć młodzieży 
lepsze warunki uprawiania sportu. 
Przedsięwzięciem godnym poparcia 
jest budowa krytego basenu, a na­
stępnie urządzenie w jakimś punkcie 
za miastem lodowiska z szatnią.Prze 
rażenie przecież ogarnia jak się pa­
trzy na dzieci, jeżdżące na łyżwach 
po jezdniach. Przydałby się również 
dom kultury, w całym tego słowa 
znaczeniu, gdzie młodzież znalazłaby 
miejsce i warunki do rozwijania 
swych zainteresowań. 

żenią niektórych elewacji zewnętrz­
nych. Jeśli zaś chodzi o ulicę Wielic 
ką to budynki kazałabym natych­
miast wyburzyć. Mimo sprzeciwu 
wielu osób przystąpiłabym także w 
przyszłości do przebudowy uL Woj 
ska Polskiego. 

Zrozumiałym jest. że przewodni­
czący sam nie będzie wszystkiego re 
alizował. Niezbędny jest mu dobry 
aparat wykonawczy i pomoc całego 
społeczeństwa. Konieczna jest ścisła 
więź i częste kontakty z ludźmi. Czę 
ste konkursy, wyróżnienia dzielnic 
zasługujących na nagrody za osiągoię 

••a dbać o estetyką 
Rozwiązania wymaga również spra 

wa estetycznego wyglądu miasta. Ko 
nieczna jest likwidacja niektórych 
brudnych i nieestetycznych wystaw 
sklepowych. Ulica Tuwima, Piekieł­
ko i inne zaułki miasta straszą wy­
glądem. Brak punktów usługowych. 
Na budowę nowych potrzebne będą 
ogromne nakłady, ale przecież nie 
wszystko od razu będziemy budowa 
li i ulepszali. Ważne jednak, żeby 
pracować z planem i systematycznie 
Czasu jednak tracić nie wolno i już 
dziś należy przystąpić do wstępnych 
przygotowań. 

Opracowując plan przebudowy u-
wzeledmilah™ konieczność odświe-

cia w realizacji czynów społecznych, 
pobudzą wszystkich do czynu pod 
hasłem „wszystko dla wspólnego dob 
ra". 

Przy podsumowaniu tych planów 
ogarnęła mnie obawa czy podołała­
bym wszystkiemu z chwilą przystą­
pienia do realizacji. Dobrze więc się 
stało, że pierwszy dzień upłynął na 
wspaniałych marzeniach o przyszłoś 
ci miasta. Cieszę się. że mogę funk­
cję przewodniczącego pozostawić te 
mu, kto będzie kontynuował rozsąd­
ną politykę gospodarowania w na­
szym mieście. 

ZOFIA BELLU 
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Program wyborczy FJN 
naszym programem 
W TRAKCIE PRZYGOTOWAŃ do ważnego wyda­

rzenia w życiu społecznym i politycznym naszego 
kraju — wyborów do Sejmu i rad narodowych za­

prezentowano społeczeństwu programy wyborcze Fron­
tu Jedności Narodu. Określają one rozwój gospodarczy 
poszczególnych rejonów: województwa, powiatów, miast, 
gromad i spotkały się z powszechnym poparciem miesz­
kańców miast i wsi. Nie mogło być inaczej, skoro pro­
gramy te, uwzględniające realne potrzeby obywateli 
powstały przy ich walnym udziale. Wiele cennych uzu­
pełnień wniesiono także podczas dyskusji na spotkaniach 
z kandydatami na posłów i radnych rad narodowych. 

Na kilka dni przed wyborami zwróciliśmy się do róż­
nych osób z prośbą o wyp owiedzi. Głosowanie na listę 
kandydatów wysuniętych przez Front Jedności Narodu 
traktują oni jako akt świadomego wyboru, jako osobistą 
przemyślaną głęboko sprawę. Dlaczego zdecydowali się 
na ten wybór? 

Perspektywa dla wszystkich 
STANISŁAW KLOS-

KOWSKI, kierownik szko­
ły w Polnicy, pow. Człu­
chów jeden z pierwszych 
osadników na tych zie­
miach. 

— Jesteśmy świadkami 
stałego, systematycznego roz 
woju szkolnictwa. Nie po­
przestaje się na obiecan­
kach, widoczna jest konsek 
wentna realizacja progra­
mu wyborczego. Najlep­
szym przykładem jest bu­
dowa szkoły w Polnicy, któ 
ra nas mieszkańców wsi 

cieszy szczególnie. Widać 
poza tym, że rozwija się 
rolnictwo. Gospodarze są 
coraz zamożniejsi, budują 
się — wymowny przykład 
ich stabilizacji na tych zie 
miach Oddam swój głos 
na listę FJN również dla­
tego, że dzieci są lepiej 
ubrane, że mają przyszłość, 
że rozwój dziedzin życia 
gospodarczego w woj. ko­
szalińskim zapewnia pracę 
oraz perspektywę dostat­
niego życia* 

LEPSZE WARUNKI 
HENRYK CICHY — rze­

mieślnik z Sianowa 
— Głosuję na program 

Frontu Jedności Narodu 
skupiający członków par­
tii, stronnictw politycznych 
przedstawicieli całego spo­
łeczeństwa. Będę głosować 
na kandydatów* którym ca 
łe społeczeństwo zaufało, 
z których wielu poznaliś­
my już jako godnych repre 
zentantów interesów spo­
łecznych w ubiegłej ka­
dencji. Program wyznacza 

zadania dla wszystkich 
obywateli, w tym również 
dla członków SD, do które 
go należę. Powstał on 
w oparciu o uchwały V 
Zjazdu partii, a także IX 
Zjazdu SD. Realizacja pro 
gram u wyborczego FJN 
przyczyni się do stworze­
nia lepszych warunków ży 
cia i pracy dla całego nar o 
du, dla przedstawicieli 
wszystkich grup społecz­
nych w województwie i 
kraju. 

Stały postąp 
Mgr MARIAN SIKORA kierownik Oddziału Archeolo­

gicznego Muzeum Pomorza Środkowego: 
— Za czasów okupacji niemieckiej nazywano Kosza­

lin „miastem emerytów". Obecnie stał się ośrodkiem 
tętniącym życiem. Więcej —stał się miastem młodzieży, 
która tutaj znajduje stabilizację. Zrobiliśmy dużo, w 
czym chyba największą rolę odegrały rady narodowe 
miasta i województwa. To właśnie zaskarbiło nasze za­
ufanie do osób, które obdarzyliśmy trudnym zadaniem 
realizacji zamierzeń zawartych w programach wybor­
czych Trzeba przyznać, że były konsekwentnie realizo­
wane. Od 13 lat mego pobytu w Koszalinie jestem świad­
kiem stałego postępu w dziedzinie gospodarczej i kul­
turalnej. Ale pozostało jeszcze wiele do zrobienia. 

Z zaufaniem więc pójdę oddać swój głos na listę FJN, 
bo zamierzenia ujęte w programie wyborczym przyczy­
nią się do dalszego rozwoju naszego miasta i wojewódz­
twa. 

Po 25 latach na Monie Cassino (21 

Z Rzymu do Cassino jedziemy szybkobieżnym autokarem nym pod niebo Monte Cairo. 
„Fiata" chłonąc oczyma przepiękne widoki .Starożytność prze Widzimy już bielejące mury 
mieszała się tu z nowoczesnością. Szczątki rzymskich ak- odbudowanego klasztoru, obe 
weduktów, jakiś starych murów i baszt i zaraz obok syl lisk dywizji karpackiej na 
wety znakomicie rozwiązanych architektonicznie domów wzgórzu 593, o które toczyły 
mieszkalnych. Autostradą, szeroką na około 30 metrów, w się najkrwawsze walki oraz 
każdą stronę czterema strumieniami mkną samochody. Zad żelazny krzyż dywizji kreso-
nych skrzyżowań, ruch całkowicie bezkolizyjny. Ogromna wej na wzgórzu 575. Postrzę-
przyjemność dla amatorów szybkiej jazdy, ale przyjemność pione skałami 
która kosztuje. Za wjazd na autostradę płaci się 1200 lirów, pionową ścianą 
podróż własnym samochodem z Rzymu do Neapolu i z po- doliny i robią 
wrotem kosztuje 2400 lirów. Niemało, jeśli zważymy, że wrażenie... 
średni miesięczny zarobek robotnika we Włoszech nie prze 
kracza 90 tys. lirów. 

góry niemal 
wyrastają z 
niesamowite 

Szukam wzrokiem przypię-

— Ależ wysokie — myślę 
sobie, widząc je znów po 25 
latach. — Jak myśmy się tam 

Im dalej od Bzyrnu, tym rosnące na zboczach drzewa dostali? 
r?adsza zabudowa, zaczynają o dziwacznie pokręconych 
się pola uprawne. Kłosi się pniach to oliwki, a te rośliny tego skał Piedimonte. Jest! Do 
już pszenica, w pełni sianoko rozpięte na drutach to wino- licha, w takim stanie, jakby 
sy Zwracają uwagę całe hek grona, które dojrzewają w je wczoraj zostawiły nasze 
tary pokryte namiotami z sierpniu. No, myślę sobie, bra czołgi. Zbite i potrzaskane, 
folii. To podrzymscy bady­
larze w tych pomysłowych i 
tanich szklarniach „pędzą" 
wczesne warzywa. Ku połud­
niowi krajobraz staje się gó­
rzysty, a okolice biedniejsze. 
Rozpięta na drutach wino­
rośl przywodzi na myśl walki 
nad Adriatykiem. Winnice 
przysparzały nam wtedy nie­
mało kłopotu. Wjedziesz i ani 
się obejrzysz, a już cały czołg 
omotany krzakami i drutem, 
zablokowane działo i karabi­
ny maszynowe. Trzeba było 
wyskakiwać z wieży i ciąć no kuje tylko, a zacznie nam wy- Przewodnik wyjaśnia, że Pie-
życami. pod ogniem... ^ ^ jaśniać, że Monte Cassino dimonte zostawiono w ru-

Jedzie z nami Włodzimierz zdobyli Polacy. I... nie omyli- inach, jako swego rodzaju 
Drzewiecki, pracownik jedne- łem się... pomnik, przestrzegający przed 
go z rzymskich przedsię- — Proszę państwa — na ca skutkami wojny. 
biorstw obsługi turystów. By ły autokar brzmi przez mega Wjeżdżamy do Cassino, 
ły oficer brygady karpackiej, fo<n głos Drzewieckiego — Przed wojną miasto liczyło o-
jeden z około 500 żołnierzy przed nami góry Monte Cassi koło 8 tys. mieszkańców, zna 
2 Korpusu, którzy pożenili się no, teren niezwykle krwawych ne było we Włoszech z do-
z Włoszkami i na stałe osie- walk z okresu ostatniej woj- mów szczególnie wyuzdanej 
dliii się w Italii. Drzewiecki ny. Trzeba państwu wiedzieć, rozpusty. Benedyktyni z klasz 
ma nam dopomóc w naszych że te, zda się, niedostępne ska tornej góry grozili, że miasto 
kontaktach z Włochami, ułat- ły zdobyli Polacy... za karę spotka los Sodomy i 
wić sprawy zakwaterowania Parsknęliśmy śmiechem. Gomory. 
i wyżywienia. Zapominając Bo cóż było robić? Gdy w maju 1944 roku 
chwilami, że ma przed sobą Jesteśmy już w wąskiej do czołgiem przejeżdżałem przez 
ludzi, którzy przecież włoski linie Liri. Na prawo, w lek- Cassino widziałem wielkie ru-
but przemierzyli z samego kiej mgiełce góry Arunzi, na mowisko, pozalewane woda-
południa aż prawie po podnó lewo rośnie w oczach i z każ mi rzek Gari i Rapido. Dziś 
że Alp, z wprawą zawodowe- dą chwilą potężnieje masyw miasteczko liczy ponad 30 tys. 
go przewodnika wyjaśnia, że Monte Cassino, z wypiętrza- mieszkańców, odbudowało się 

Widok na górę klasztorną I odbudowany klasztor z północnej części miasta Cassino, 
z „Via Casilina" — jedynej drogi, która w 1944 roku prowadziła do Rzymu. Z lewej od 
klasztoru tzw. Wzgórze Kata, na które wdarli się Gurkowie i zostali wybici ogniem 
ciężkich karabinów maszynowych. Polacy uderzyli na klasztor z przeciwnej strony. 

żyny Himalajów, żołnierzy 
specjalnie szkolonych 1 szcze­
gólnie zaprawionych w wal­
kach w skalistym niedostęp­
nym terenie. Wdarli sie nie­
mal na sam szczyt i postali 
zepchnięci, zostawiając po dro 
dze ponad 3 tys. zabitych i 
rannych. 

Hindusi nie maja w Cassi­
no swojego cmentarza. Staro­
dawnym zwyczajem przodków 
palili poległych na stosach. 
Cmentarzy w Cassino jest 
jednak wiele. Wielka tablica 
na rynku miasta informuje, 
w którym kierunku leży Ci-
mi tero Monumentale Militare 
Tedesco — wojenny cmen­
tarz niemiecki i w kolejności 
cmentarze angielski i polsfci. 
Niemiecki wyszczególnili na 
pierwszym miejscu. 

Pod wieczór 2 ciekawości 
poszedłem na ten niemiecki 
cmentarz. Leży w dole. w do 
linie rzeki Rani do, jakieś 2,5 
km od rynku Cassina, na ko­
pulastym wzgórzu. Wiele groi 
bów masowych, wiele bez­
imiennych. Dowiedziałem się, 
że leży tu oonad 20 tys. nie­
mieckich żołnierzy, ściągnię­
tych niemal z całej, przegra­
dzającej dolinę Liri linii' Gu­
stawa i Hitlera. Ilu Ńiemców 
poległo z naszych rak? Trud­
no powiedzieć, w każdym» ra­
zie niemało. Po natarciu na 
odcinku dywizir kresowej i?!*1 

leziono ponad 400 niemieckich 
trupów. Widziałem w He$-
monte ogromny lej po wybu­
chu lOOO-kilogramowej hottH 
bv po brzegi zaochanv nabity­
mi, hitlerowskimi spadochro­
niarzami. 

W Cassino zatrzęsienie 
hoteli. Italie odwiedza rod­
nie około 30 min turystów, 30 
stawiajac w tym kraju, baga­
telka, ponad 2 mld dolarów. 
Z obsługi turystów żyje feto 
znaczna część mieszkańców 
Cassino. No cóż, Niemcv ma­
ją tu naiwiecej poległych, tu­
ryści z NRF odwiedzała mia­
sto bardzo licznie. Biznes 
to biznes. Stad tez chyba 
to wyszczególnienie Ci mi te­
ro Monumentale Militare Te­
desco na honorowym miej­
scu irformacvinei taftlicy, 
stad też to jremleok?* dziaM 
r>rzeciwr>nnpemp kaliber 70 
mm. stoiace obok włoskiego 
czołgu przy pamiątkowym o-
be^sku w rynku..! 

Wieczorem bierzemy udział 
w uroczystości. W siedzibie 
mnóstwa miasta Cassino mi­
nister .Tamię* Wieczorek urę 
Crv<5r»if» rchunarsi wystawy ^Porfl 
n'Vów \ Męc^e^stwa Na 
rodu Polskiego. :Te«sf bur-
nrstrT, Oa^no, ra^"~i 
prsed*t»w?ciele rządu włosie 
go. miętowa int^ioenria* 
•nr-ypdst^wiriplp P6-
Jr>nM, ambasador PPL Woj­
ciech Oha^a«iński, Przed me-
r^ctwem flagi po^kie i włos 
k^e. rt^eża si<° na k*ł-
rab?niefrv. W hol^i budynku 
V*ere 7dięć 7 wa^ki polskich 
żołnie"**"v o klasztor Spoty­
kam też swoV<*o starego zna­
jomego — czołg tvpu szer-
man. taki wm. *akie miele­
my w brygadzie. Stoi soWe ten 
szerman (wyciągnięty orawdo 
podobnie z bagien rzeki Ra­
pido) wstydliwie schowany W 
zakamarkach Dodwórza me-
rostwa. Bardziej pasowałoby 

W Bierzwnicy i Sirzekęcini 
Ogólnokrajowy konkurs pod 

tym kryptonimem również w 
naszym województwie zyskał 
sobie dużą popularność. W ub. 
roku 4 koszalińskie pegeery 
zdobyły krajowe nagrody w 
tym konkursie, a kilka gospo­
darstw otrzymało wyróżnienia. 
Również w tym roku nie brak 
kandydatów do nagród — z 
każdym dniem wzrasta liczba 
przedsiębiorstw rolnych, zgła 
szających konkretne zadania 
w ramach akcji „Wiosna — 
lato 1969". W programach 
pracy zwraca się uwagę prze­
de wszystkim na dalszą poprą 
wę warunków socjalnych i by 
towych pracowników, na za­
pewnienie załogom i człon­
kom rodzin warunków do wy 
poczynku po pracy oraz na zor 
ganizowanie różnych form o-
pieki nad dziećmi. 

Np. w PGR Bierzwnica w 
powiecie świdwińskim jest już 
gabinet lekarsko- dentystycz* 
ny, świetlica, w której pracu 
je kilka zespołów, są 2 duże 
łaźnie, zaś w mieszkaniach 
pracowników urządzenia wo­
dociągowe i kuchenki gazowe. 
Dlatego też w tegorocznym 
konkursie zamierza się więcej 
uwagi poświęcić podniesieniu 

estetyki i wyglądu osiedla pe 
geerowskiego. Wiosną uporząd 
kowano park, założono ogród 
ki kwiatowe, zasadzono drze­
wa i krzewy, wyremontowano 
boisko sportowe. Planuje się 
ponadto urządzić tzw. zielo­
ną świetlicę — do występów 
zespołów na wolnym powie-

Wiele z zadań ujętych w 
programie zamierza się reali­
zować przy pomocy stażystów 
odbywających w Bierzwnicy 
praktykę. Stażyści zajmą się 
m.in. organizacją szkolenia za 
wodowego pracowników, na 
które zgłosiło się już ponad 10 
osób, a także organizacją za­
jęć kulturalnych i imprez 
sportowych. Wymieniliśmy za 

W 
Wiosna-lato 

1969" 
trzu oraz wyposażyć plac za­
baw dla dzieci. Program kon 
kursu przewiduje wiele im­
prez sportowych na miejs­
cu i na wyjeździe, zor­
ganizowanie spartakiady, a 
także zbiorowych wycieczek 
do teatru i kina. Dzieci pra­
cowników korzystać będą z wy 
cieczek krajoznawczych, biwa 
ków oraz ze stałej fachowej o 
pieki w okresie nasilonych 
prac potowych. 

sadnicze punkty programu za 
łogi PGR Bierzwnica. Należy 
dodać iiż gospodarstwo wezwą 
ło do współzawodnictwa w 
realizacji zadań konkursu 
wszystkie pegeery w powie­
cie świdwińskim. 

Cenne zobowiązania w kon 
kursie „Wiosna — lato 1969" 
podjęła się wykonać również 
załoga Stacji Hodowli Roślin 
w Strzekęcinie, Postanowiono 
więc wokół budynków admi­

nistracyjnych i mieszkalnych 
założyć klomby z kwiatami i 
w ogródkach przydomowych 
zasadzić 250 drzewek owoco­
wych i krzewów. Nowe urzą­
dzenia otrzyma plac zabaw 
dla dzieci, zaś młodzież korzys 
tać będzie z nowego boiska do 
piłki siatkowej, Większość 
tych zadań już wykonano. 

Konkurs przyczyni się do 
rozszerzenia działalności kul­
turalnej. Planuje się organizo 
wać imprezy rozrywkowe, lo 
terie i zgaduj-zgadule. To w 
ramach świątecznego wypo­
czynku po pracy. Ponadto za 
łoga SHR zwiedzi Kołobrzeg, 
niektóre zakłady pracy w Ko 
szalinie, weźmie udział w kil 
ku wycieczkach do teatru, 
spotka się z działaczami gospo 
darczymi, weteranami ostat­
niej wojny. Przewiduje się 
również założenie ogniska mu 
zycznego dla dzieci oraz sekcji 
fotograficznej. Warto podkreś 
lić, iż kierownictwo SHR 
wspólnie z radą zakładową o-
głosiło konkursy wewnątrz­
zakładowe, m.in. na najlepszy 
ogródek kwiatowy, na przo­
dującego w realizacji czynów 
społecznych pracownika oraz 
na najlepiej pod względem 
estetycznym urządzone miesz­
kanie pracownika SHR (ś) 

W siedzibie merostwa miasta Cassino — Jak jrfosf u-
mieszczony napis „Mostra Del Monument! Polacchl Della 
Lotta E Del Martirio" — otwarta została wystawa Poma|-
ków Walki i Męczeństwa Narodu Polskiego... 

dzięki uzyskanym odszkodo­
waniom wojennym. 

Aby z Cassino spojrzeć na 
klasztor trzeba głowę zadzie­
rać do nieba. Zbocza są tu 
najbardziej pionowe i niedos­
tępne. Z tej właśnie strony 
atakowała klasztor hinduska 
dywizja piechoty złożona z 
Gurków — mieszkańców wy. 

mu miejsce przy obelisku w 
rynku, zamiast tego niemiec­
kiego pepanca. 

Po uroczystości burmis^r* 
częstuje nas lampką wina. 
Jest już późno i jesteśmy o-
gromnie zmęczeni po dniu 
pełnym wrażeń. 

JERZY LBSIAK 
Zdjęcia 
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Nad listami Czytelników 

ścigać... 
Tak się składa, że działalność naszego najsilniejszego 

przedsiębiorstwa przewozowego — PKS — jest wciąż przed 
miotem uwagi Czytelników, a więc i naszej gazety. O spra­
wach pekaesu i jego pasażerów pisaliśmy wiele i w różnych 
aspektach. Między innymi zajmowaliśmy się już sprawą 
dojazdów do pracy mieszkańców podmiejskich okolic Ko­
szalina i innych miast oraz kłopotami osób korzystających 
z miesięcznych biletów PKS. 

Mimo wyjaśnienia przez jącymi się przecież próbami 
WP PKS wszystkich, zdawa- wyłudzenia darmowych prze-
łoby się, związanych z tym jazdów. Są bowiem i tacy pa-
nieporozumień — zdarzają się sażerowie, jak Franciszek O. 
nadal przypadki niewłaści- z Jastrowia, który usiłował 
wych praktyk. Żeby być obiek trasę Jastrowie — Szczecinek 
tywnym — dotyczy to oby- odbyć autobusem PKS „na 
dwu stron — niektórych załóg gapę". W wyniku kontroli 
PKS i — niektórych pasaże- brak biletu został ujawniony, 
rów. a amator darmowego prze-

Oto w liście z 21 bm. Czytel jazdu został przez Sąd Powia 
nik z Noskowa, Bolesław T. towy w Wałczu skazany na 
sygnalizuje redakcji, że 19 1500 zł grzywny. W rezultacie 
maja konduktorka autobusu, — oszczędność kilku złotych 
wyjeżdżającego ze Sławna o za nie opłacony bilet — okaza 
godzinie 19.15 usiłowała wraca ła się zupełnie nieopłacalna, 
jącego później niż zwykle z Franciszek O. musi teraz za-
pracy Czytelnika pozbawić bi płacić 1500 zł grzywny i 150 
letu miesięcznego, a także do- zł kosztów sądowych. Bar-
magała się, by posiadacz te- dzo drogi stał się dla niego 
go biletu wykupił dodatkowo ten „darmowy" przejazd... 
bilet na przejazd jednorazo- WP PKS informuje nas, że 
wy wraz z opłata karną. Tym w ub. roku ujawniono na 
czasem WP PKS wyjaśniło, wszystkich trasach — w wy-
przecież swvm załogom, że niku 57.938 kontroli — 1.587 
posiadacz biletu miesięczne- przypadków bezbiletowych 
go, nawet jadący innym, niż przejazdów, co stanowi 3,6 
wyznaczony na bilecie kursem proc. w stosunku do liczby 
nic może być traktowany jak skontrolowanych kursów. A 
pasażer bez biletu, gdyż prze kursów takich autobusy PKS w 
jazd opłacił nabywając bilet naszym województwie wykona 
miesięczny. ły w ub. roku 474 435. Przewo-

Jest rzeczą zrozumiałą, że żąc tysiące pasażerów PKS 
PKS dba o porządek na swych nie może żadnemu z nich „fun 
liniach i że walczy ze zdarza-dować" przejazdu, ponieważ 

od rentowności przedsiębior­
stwa zależy między innymi 
ciągła poprawa warunków 
jazdy, zwiększanie liczby wo­
zów na liniach PKS itd. To­
też surowe kary dla „gapowi­
czów" są obecnie najzupełniej 
uzasadnione, a ewentualnym 
amatorom takiej jazdy przy­
pominamy przykład Francisz­
ka O. 

miesięcznego na skutek zagu­
bienia podlega karom porząd­
kowym przewidzianym przez 
PKP w takim wypadku i 
nie może być traktowane ja­
ko wyłudzenie przejazdu bez 
zamiaru uiszczenia należności" 
— m'ówi wyrok S. N. z 18.7. 
1968 r. Tym bardziej więc nie 
wolno uważać za chęć wyłu­
dzenia przejazdu faktu ko-

...pasażerów bronić 
Wciąż jednak uparcie zwra 

camy uwagę zbyt gorliwie 
walczącym o rentowność 
przedsiębiorstwa załogom, że 
posiadacze biletów miesięcz­
nych nie są pasażerami „na 
gapę". Mówi o tym również 
niedawno opublikowany wy­
rok Sądu Najwyższego, nie do 
tyczący co prawda PKS, lecz 
PKP, ale wyjaśniający, co 
można uważać za przestęp­
stwo z art. 265 kodeksu kar­
nego: „Nieposiadanie biletu 

rzystania z biletu miesięczne­
go PKS o innej, niż ustalona 
godzinie, lecz na tej samej 
trasie, w tym samym kie­
runku. 

Oszustów — ścigać, pasaże­
rów — chronić — ta zasada 
powinna przyświecać kontro­
lerom i konduktorom PKS, 
troszczącym się o ochronę spo 
łecznego mienia -— i społecz­
nego interesu... 

Z. BANASIAK 

ROZWÓD, ALIMENTY, PODZIAŁ MIESZKANIA 
I WSPÓLNEGO MAJĄTKU 

Czytelnik A. W., pow. Walcz: W wyroku orzekającym roz 
wód zasądzono ode mnie alimenty na rzecz dzieci, które 
jednak od października ub. roku przebywają u mnie, pozo­
stając na moim wyłącznym utrzymaniu. Czy mogę ubiegać 
się o zmianę wysokości alimentów? Jak przedstawia się 
sprawa uprawnień małżonków rozwiedzionych do wspólne­
go mieszkania? Czy mogę żądać podziału mienia wspólne­
go? Żona nie godzi się na podział. Do kogo zwracać sie w 
tych sprawach? 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W 
SŁAWNIE zatrudni natychmiast KIEROWNIKA i SPRZE­
DAWCĘ do stoiska branży AGD w Rolniczym Domu To­
warowym w Sławnie. Reflektujemy na siły kwalifikowane, 
chętnie małżeństwo. Warunki pracy i płacy do omówienia z 
Zarządem Spółdzielni, Sławno, ul. Rapackiego 13/15. K-1698-0 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO GOSPODARSTWA ROLNE­
GO ZAGÓRKI, p-ta Wrzaca, pow. Słupsk zatrudni od 1 
czerwca 1969 r. BRYGADZISTĘ OBOROWEGO z upraw­
nieniem do inseminacji oraz DWIE RODZINY DO PRACY 
W OBORZE. Szkoła, sklep na miejscu, do stacji kolejowej 
1 km, mieszkania w nowym budownictwie zapewnione. 

K-1725-0 

KIEROWNIKA (czkę) DOMU WYPOCZYNKOWEGO W SAR 
BINOWIE, pow. Koszalin, KUCHARKĘ i PODKUCHENNĄ 
zatrudni natychmiast DYREKCJA MIEJSKIEGO ZARZADU 
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH W GLIWICACH, ul. Dol­
nych Wałów 11. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K-1699-0 

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KO­
SZALINIE, ul. Legnicka 6—10 zatrudni pracownika na sta­
nowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO do jednego ze zgrupo­
wanych przedsiębiorstw. Wymagane wykształcenie wyższe 
lub średnie i długoletni staż pracy. Oferty kierować pod 
adresem Zjednoczenia. K-1724-0 

Sąd Powiatowy zasądzając 
w wyroku rozwodowym ali­
menty brał pod uwagę to, że 
dzieci przebywają u matki i 
są na jej utrzymaniu. Obecnie 
sytuacja zmieniła się, gdyż 
dzieci są na utrzymaniu ojca. 
^aka zmiana daje podstawę 
'o wytoczenia powództwa o 

lżenie lub zniesienie ali­
tów. Żądanie należy o-

?.5 na przepisie art. 138 k.r. 
op„ który mówi, że w razie 

zmiany stosunków można żą­
dać zmiany orzeczenia lub u-
mowy dotyczącej obowiązku 
alimentacyjnego. Sprawę taką 

rozpoznaje sąd powiatowy. 
Rozwiedzeni małżonkowie 

zachowują prawo do dotych­
czas zajmowanego mieszkania, 
przy czym nie ma znaczenia 
okoliczność, dla którego z nich 
wydany został przydział loka 
lu. Żaden z byłych małżon­
ków nie może żądać usunięcia 
drugiego małżonka i nie ma 
prawa wprowadzać do miesz­
kania osoby trzeciej. Rozwód 
stwarza natomiast warunki 
do zgłoszenia władzom lokalo 
wym wniosku o podział loka­
lu lub o przydział nowego 
mieszkania. 

Wobec stanowiska żony, któ 
ra nie fodzi się na podział 
mienia, pozostaje Panu tylko 
droga sądowa. Należy skiero­
wać do sądu powiatowego 
wniosek o podział majątku 
wspólnego. Podział taki może 
nastąpić, gdyż wskutek rozwo 
du ustała wspólność ustawo­
wa. 

(Pa-b) 

DZIERŻAWA 
I PRZENIESIENIE 
WŁASNOŚCI GOSPODAR­
STWA ROLNEGO 

E. K. — Wałcz: — Teść 
mój oddał swe gospodar­
stwo w dzierżawę — na lat 
10. Mbno że termin ten już 
upłynął, a przed jego upły­
wem teść umowę wypowie­
dział, dzierżawca gospodar­
stwa nie oddaje. Co robić? 
Teść chciałby gospodarstwo 
to darować mojej żonie i 
mnie. Czy jest to dopusz-
eralne? 

Dzierżawa zawarta na lat 10 
kończy się z upływem tego 
terminu. Ponieważ jednak 
dzierżawca odmawia wydania 
gospodarstwa, należy skorzy­
stać z drogi sądowej, wyta­
czając powództwo o eksmisję. 
Innej możliwości tu nie ma. 

Umowa darowizny, której 
przedmiotem jest gospodar­
stwo rolne, może być zawarta 
tylko w formie notarialnej. 
Nie ma przeszkód, by właści­
ciel przeniósł własność nie­
ruchomości na swą córkę i jej 
męża. Jednakże nabywca nie­
ruchomości rolnej musi speł­
niać szereg warunków przez 
prawo przewidzianych, a w 
szczególności — mieć kwalifi­
kacje do prowadzenia gospo­
darstwa rolnego. Poza tym 
przepisy wymagają zachowa­
nia norm obszarowych przy 
przenoszeniu własności gospo­
darstw rolnych. 

Wyczerpujących Informacji 
na temat poruszonych wyżej 
kwestii oraz co do opłat no­
tarialnych udzieli notariusz 
przed sporządzeniem aktu. 

(Pa-b) 

DWOMA CZY DWIEMA 

S. T. Koszalin: Wielokrot­
nie słyszę w radiu i telewi­
zji zwroty „dwoma drużyna­
mi", „dwoma porażkami" 
itp. Ja natomiast uważam, 
że powinno się mówić: „dwie 
ma drużynami", „dwiema 
porażkami". Uprzejmie pro­
szę o autorytatywne wyjaś­
nienie. 

Sprawdziliśmy w kilku pod 
ręcznikach. Okazuje się, że ra 
cję mają obie strony. Liczeb­
nik „dwa' w narzędniku ro­
dzaju żeńskiego brzmi „dwie­
ma", przy czym można uży­
wać także formy — dwoma. 
Natomiast N. Kniagininowa i 
W. Pisarek w „Poradniku ję­
zykowym" (Wyd. Lit. Kra­
ków 1965 r. uważają, że odmia 
na liczebnika „dwa" dla 
wszystkich iodzajów jest jed­
nakowa (narzędnik — dwo­
ma. Stwierdzają jednak, że w 
rodzaju żeńskim wolno uży­
wać także form^r starszej 
„dwierna". (mx$ 

SPECJALISTYCZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY ROBÓT TER 
MOIZOLACYJNYCH „TERM O CHROŃ "W KOSZALI­
NIE, ul. Bieruta 54, zatrudni natychmiast pracownika na sta 
nowisko KIEROWNIKA ROBÓT TERMOIZOLACYJNYCH 
z wykształceniem wyższym lub średnim technicznym. Wyna 
grodzenie wg Układu zbiorowego pracy obowiązującego w 
budownictwie. K-1755-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W 
KOŁOBRZEGU zatrudni natychmiast KIEROWNIKA PUNK 
TU SKUPU SKÓR SUROWYCH I FUTERKOWYCH. Wyna­
grodzenie wg Układu zbiorowego pracy dla pracowników 
handlu i spółdzielczości. K-1752 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W SŁAWNIE zatrudni MAGAZYNIERA ZBOŻOWEGO z od 
powiednimi kwalifikacjami. Warunki pracy i płacy do uzgod 
nienia z Zarządem Spółdzielni w Sławnie, ul. Rapackiego 
13—15. K-1753-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO — TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KOSZALINIE, ul. 
Morska 49, tel. 62-71 do 4 przyjmie do pracy następujących 
pracowników: 1) KIEROWNIKA BAZY TRANSPORTO­
WEJ nr 1 w Koszalinie oraz KIEROWNIKA BAZY TRANS­
PORTOWEJ nr 6 w Szczecinku z wykształceniem wyższym 
technicznym lub ekonomicznym i czteroletnią praktyką lub 
wykształceniem średnim ekonomicznym lub technicznym 
i 10-letnią praktyka. Wynagrodzenie do uzgodnienia. 2) 
STARSZYCH MECHANIKÓW bazy transportowej w Ko­
szalinie oraz w Słupsku z wykształceniem średnim technicz 
nym i 6-letnią praktyką. Wynagrodzenia do uzgodnienia. 

K-1748-0 

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE W 
WAŁCZU zatrudni natychmiast: TECHNIKA BHP ze zna­
jomością branży budowlanej, technika na stanowisko ZA­
STĘPCY GŁÓWNEGO MECHANIKA z praktyką; CIEŚLĘ, 
2 PRACOWNIKÓW do grupy załadunkowej; ELEKTRYKA 
na niskie napięcie do warsztatu elektrycznego; 2 KIEROW­
CÓW SAMOCHODOWYCH na samochody dostawcze; 2 O-
PERATORÓW na KOPARKI, jednego na SPYCHARKĘ, 
MECHANIKA DO NAPRAW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO ze 
znajomością silników wysokoprężnych. Warunki wg Układu ( 
zbiorowego pracy w budownictwie do uzgodnienia na 
miejscu. K-1749-0 

SPRZEDAM taksometr 
mało używany. Słupsk, 
21 m 19, Winiarczyk 

„Poltax", 
Rybacka 

Gp-1885 

4 SPRZED AM motor SHC. Wiado­
mość: Słupsk, uł. Gdyńska 34. 

Gp-1886 

SPRZEDAM samochód warszawę, 
Słupsk, ul. 22 Lipca 3 (w podwór 
ku). Gp-1887 

SPRZEDAM samochód lublin. 
Słupsk uL Długa 38 m 1. 

Gp-1888 

TANIO sprzedam gospodarstw) roi 
ne 10 ha. Wiadomość: UrOwtOw. 
Chrobrego 7, Wasilkowski. 

G-1894 

SPRZEDAM warszawę M-20, w 
dobrym stanie. Wiadomość: Slaw 
no, tel 37-33. 

G-1S93 

SPRZEDAM dom 6-izbowy wraz z 
placem 13 arów koło Częstochowy 

, (70 tysięcy) stacja Kłomnice, Są-
> dowa 46. Tybel. 

K-139/B 

W ARS E A WE M-20 — sprzedam, 
Chojnice, Plac Piastowski 19, tele 
ton 23-11. 

K-137/B 

1 HA OGROD, pod Wejherowem, 
plantacja truskawek, sad, barak, 
siła, instalacja nawadniająca, oto­
czony rzeką, siatką, dochód roczny 
100 tys. zł z powodu choroby ~ 
sprzedam. Gdynia. Kołłątaja 23, 
Jurgowia*. K.-13S/B 

ZAMIENIĘ pilnie mieszkanie, dwa 
pokoje, kuchnia, łazienka, (nowe 
budownictwo) w Jeleniej Górze, 
na podobne lub większe w Kosza­
linie. Oferty: Koszalin, Biuro Ogło 
szeń pod nr 1666. 

K-1666-0 

ZAMIENIĘ dwupokojowe mieszka 
nie 38 m kw. kwaterunkowe, we 
Wrocławiu, na podobne w Ustce, 
lub Kołobrzegu. Feliksa Schmidt, 
Wrocław, Sempa Szarzyńskiego 
70 m l. Gp-1889 

PRZYJMĘ ucznia do zawodu pie­
karskiego. Warunek: ukończone 17 
lat Kazimierz Kowalski, piekar­
nia w Zelkowie, pow. Słupsk. 

Gp-1890 

POTRZEBNA pomoc do półroczne 
go dziecka. Koszalin, Tuwima 
12/20, po godz. 16. 

Gp-1891 

DNIA 20 V 69 r. zgubiono koło 
samochodu syrena, na trasie Dar 
łówek — Sławno Zwrot za wyna 
grodzeniem. Adres: Józef Szwa bo, 

j Sławno, ul. Powstańców Warszaw 
; skich 12, tel. 35-33. 

G-1892 

POWIATOWA Kolumna Sanitarna 
Szczecinek zgłasza zgubienie tab­
liczki rejestracyjnej motoroweru 
komar nr ETA 275. Gp-1884 

| UNIEWAŻNIA się zgubione za-
j świadczenie rejestracyjne powie-
j laczn. spirytusowego} wystawione 
jna Naczelną Organizację Techni-

w Koszalinie. Nr 10/60 z dnia t zii ą 
£8 maja 1960 roku. JŁ-1763 

j Szkoła PiziSNSib'enia Rolniczego 
W POTĘGOWIE, POW. SŁUPSK 
o g ł a s z a  N A B Ó R  D O  K L A S Y  I  

NA ROK SZKOLNY 1969/70 
Podania wraz z załącznikiem (świadectwo ukończenia 
klasy VIII) przyjmuje sekretariat szkoły w Potęgowie 
Nauka w szkole trwa dwa lata. 
Po ukończeniu tego typu szkoły, uczniowie mają moż­
ność dalszego kształcenia się w technikum. 

K-1750 

SPÓŁDZIELCZE STUDIUM RACHUNKOWOŚCI 
I KONTROLI 

MŁOSZOWA, tel. 2, pow. Chrzanów 
o g ł a s z a  W P I S Y  n a  r o k  s z k o l n y  1 9 6 9 / 7 ( 1  

Wymagane wykształcenie średnie. 
$ Nauka, internat i wyżywienie — bezpłatne. 

PODANIA składać można DO DNIA 20 CZERWCA br. 
Egzaminy wstępne z języka polskiego, geografii 
i matematyki na studium stacjonarne (jednoroczne) 

^ odbędą się w pierwszej połowie lipca br. 
C! Na Wydział Zaoczny (dwuletni, wyłącznie dla pra­

cowników spółdzielczości pracy i inwalidzkiej) — 
przyjęcia są bez egzaminów. K-140/B J? 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEKTRO-METAL" 
W KOSZALINIE 

z a w i a d a m i a ,  ż e  
ZAKŁAD ELEKTROMECHANICZNY 

W SZCZECINKU 
ZOSTAŁ PR£E*ilESjOf*Y do obiektu 

przy ul. BOHATERÓW WARSZAWY nr 31, tel. 762. 
Zakład wykonuje usługi w zakresie: 

PRZEWIJANIA SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH 
wszelkich typów 
oraz SILNIKÓW do pomp głębinowych. 

K-1754-0 l|| 

III 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
KOSZALINIE ul. Mieszka I nr 32 zatrudni natychmiast 50 
WYKWALIFIKOWANYCH ROBOTNIKÓW DROGOWYCH 
— BRUKARZY oraz 4 BRYGADZISTÓW BRUKARZY posia 
dających świadectwa czeladnika lub mistrza brukarskiego. 
Praca akordowa przy układaniu dróg z trylinki na terenie 
powiatu. Dla zamiejscowych zapewniamy świadczenia wg 
załącznika nr 3 do UZP w budownictwie.. Bliższych infor­
macji i przyjęć dokonuje Dział Zatrudnienia w Przedsię­
biorstwie. K-1756 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMU­
NALNEJ W KOSZALINIE ul. Pawła Findera 115, zatrudni 
natychmiast: CZTERECH KIEROWCÓW z I lub II kat. pra 
wa jazdy, SZEŚCIU ŁADOWACZY, DZIESIĘĆ ZAMIATA-
CZEK ULIC. Warunki pracy i płacy wg Układu zbiorowego 
pracy pracowników gospodarki komunalnej. K-1751-0 

PREZYDIUM PRN INSPEKTORAT OŚWIATY W MIAST­
KU ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie fundamentów, instalacji elektrycznej, wodno-kanalizacyj 
nej oraz tynków na 10 domków jednorodzinnych typu „mi­
kołajki" na terenie powiatu. Dokumentacja do wglądu w 
biurze Inspektoratu Oświaty w Miastku. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi 10 czerwca 1969 r„ o godz. 11. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
oraz prywatne. Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-^1757 

STOCZNIA „USTKA" W USTCE, ul. Westerplatte 1, ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na roboty dekarsko-
-blacharskie, W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe spółdzielcze i prywatne. Informacji w spra­
wie ww robót udziela Dział Głównego Mechanika Stoczni. 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „roboty de­
karskie" należy składać w terminie do 6 VI 1969 r. Otwar­
cie ofert nastąpi 14 VI 1969 r. Zastrzega się prawo wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-1722-0 

STACJA HODOWLANO-BADAWCZA W BONINIE pow. 
Koszalin ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko 
nanie instalacji elektrycznej i opraw prototypowych dla doś 
wietlenia roślin zgodnie z dokumentacją techniczną, znajdu­
jącą się w biurze SHB Bonin. Termin wykonania do 30 lip­
ca 69 r. Otwarcie ofert nastąpi w biurze SHB Bonin 10 
czerwca 69 r. o godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru oferen­
ta bez podania przyczyn. K-1758 

ZAKŁADY ZBOŻOWE „PZZ" W SZCZECINKU, ul. Świer­
czewskiego 69 ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie obudowy i zamontowanie podciągarki wa­
gonowej oraz wykonanie dołu pod wagę wozową wraz z 
fundamentami w magazynie zbożowym w Czaplinku. Do 
przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Dokumentacja projektowo-koszto-
rysowa jest do wglądu w Dziale Technicznym Zakładów 
Zbożowych w Szczecinku, w godz. 8—15. Oferty należy skła­
dać w zalakowanych kopertach w biurze Zakładów Zbożo­
wych, do 10 czerwca 69 r. Otwarcie ofert nastąpi 11 czerw­
ca, o godz. 9. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub u-
nieważnienia przetargu bez podania przyczyn K-1759-0 

KOMBINAT PGR W TYMIENIU, p-ta Borkowice, pow. Ko­
szalin ogłasza PRZETARG na wykonanie 3.300 sztuk słup­
ków betonowych. Oferty w zaklejonych kopertach należy 
składać w dyrekcji kombinatu. W przetargu mogą brać u-
dział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, 
posiadające uprawnienia do wykonania tego rodzaju robót. 
Otwarcie ofert nastąpi 3 VI 69 r., o godz. 10. Zastrzegamy 
sobie prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. 

K-1761 

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK HODOWCÓW DROBNEGO IN-
WENTARZA W KOSZALINIE, ul. Partyzantów 15a, ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na budowę garaży 
i budynku gospodarczego, na terenie bazy paszowej w Ko­
bylnicy k/Słupska. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumen­
tacja do wglądu znajduje się w biurze Związku Koszalin, 
ul. Partyzantów 15a, II piętro, pokój 63. Oferty w zalako­
wanych kopertach należy składać pod w/w adresem, w ter­
minie do 9 czerwca 69 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
10 czerwca 69 r., o godz. 9. Zastrzegamy dowolny wybór 
oferenta lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

K-i m 



We wrześniu - gaudeamus 
PRZYGOTOWANIA do 

uruchomienia w Słups­
ku Wyższej Szkoły Nau 

czycielskiej, prowadzone są 
pełną parą. W ubiegłym kwar 
tale ukonstytuował się 20-oso-
bowy Społeczny Komitet do 
Spraw Powołania Wyższej U-
ezelni, pod przewodnictwem 
I sekretarza KMiP PZPR, dra 
Jana Stępnia. Zakłady pracy 
wchodzące w skład komitetu 
zadeklarowały na potrzeby or 
ganizacyjne uczelni środki fi 
nansowe. Ogółem ich wartość 
wynosi 500 tys. zł. Z przeka­
zywaniem tych kwot dotych­
czas nie jest, niestety, najle­
piej. Ponieważ uczelnia będzie 
miała charakter ogólnowoje-
wódzki — są głosy, by świad­
czeniami na ten cel zaintere­
sować także zakłady pracy 
spoza Słupska. Warto podkreś 
lić, że Prezydium WRN w Ko 
szalinie z nadwyżki budżeto­
wej przekazało na konto przy 
szłej uczelni kwotę 1 min. zł. 
Z zakładów pracy największą 
hojność wykazały Północne Za 
kłady Obuwia, które wyposa 
żą całkowicie pracownię dy-
daktyczno-naukową. 

JAK swego czasu infor­
mowaliśmy, WSN mieś­
cić się będzie w budyn­

ku Studium Nauczycielskiego 
przy ul. Arciszewskiego. Bu­
dynek główny otrzyma nową 
elewację, wyremontuje się je 
go wnętrza. W budowie znaj­
duje się 24-izbowy budynek 
dydaktyczny. Oddanie go do 
użytku nastąpi w 1970 r. Ar­
chitekci opracowują obecnie 
projekt rozbudowy nowej u-
czelni. Zakłada się w nim bu 
dowę biblioteki, szkoły ćwi­
czeń, budynku administracyj-

Mwślę tuięc piszę 

Panie 

Lato przed nami, Panie Re 
doktorze, mięć pomyślałem so 
bie, że czas „nabrać" jakiegoś 
płócienka na krótką stpodnie. 
Godzina była przedpołudnio­
wa, chyba jedenasta, kiedy 
w mej głowie wykiełkowała 
myśl konfekcyjna. Udałem 
się więc do reprezentacyjnego 
sklepu tekstylnego przy uli­
cy 9 Marca. Uważa Pan, 
chwytam za klamkę ,a drzwi 
ani drgną. W środku — czyli 
po tamtej strcmie — funkcjo 
nuje władza milicyjna. W ta 
kich sytuacjach — Pan, Re­
daktorze, rozumie — cieką-
toość mnie pali. Trąbie w 
dziurkę od klucza. 

— A co się dzieje? 
— Złodzieja się sizuka oby 

vxvtelu — funkcjonariusz in­
formuje. 

Ciekawe. Podszedłem do ok 
na wystawowego i kikuję. Z 
miejsca poczułem się jak 
niemym kinie. Pan sobie chy­
ba przypomina. Wszystko wi­
dać a nic nie słychać. Ludzi 
w tym sklepie s\poro — same 
prawie kobiety. A jedna z 
nich chodzi od podejrzanej do 
podejrzanej i szuka czegoś. 
Nie powiem, robi to fachotoo, 
jak w powieści kryminalnej. 
Zaczyna obmacywanie od pięt 

kończy na tapiroumnej fry­
zurze. Jednej podejrzanej jak 
dojechała do kolan, to ta wi­
docznie z powodu łaskotek aż 
podskoczyła. Inna znowu przy 
rewizji miejsca niecenzuralne 
Go — chciała poszukującej od 
roinąć z prawej ręki, ale ta 
się w porę odsunęła. 

Kiedy już tak stałem przy 
szybie z pół godziny, a obok 
mnie kilkanaście ciekawych 
osób, wrzasnąłem znów w 
dziurkę od klucza. 

— Na pewno bestia złodziej 
siedzi w beli setki na jesion­
kę! Potem jeszcze dodałem, że 
ja to bym się nie dał obmacy 

ioać, bo co to za metody... I 
czmychnąłem przed złym spój 
rżeniem władzy. Dotychczas 
tak czmycham i crmycham, 
bez krótkich spodenek. 

nego i domu studenta na 600 
miejsc. 

Tymczasem ekipy budowla­
ne SPB prowadzą prace wy­
kończeniowe przy usytuowa­
nym w obrębie posesji SN 
Domu Studenta na 400 miejsc. 
Budowlani przekażą go in­
westorom w czerwcu br. Jesie 
nią zamieszkają w nim stu­
denci pierwszego roku WSN. 
Przewidziane jest komfortowe 
wyposażenie. Na ten cel przez 
naczono bowiem około 2 min. 
zł. 

Nad całością prac meryto­
rycznych związanych z po­
wstaniem nowej uczelni czu­
wa doc. dr Bogusław Drew­
niak — autor wielu publikacji 
naukowych z zakresu historii 
Pomorza, pracownik naukowy 
WSP w Gdańsku, były dy­
rektor Wojewódzkiego Ar­
chiwum w Koszalinie, od wie 
lu lat kierownik Stacji Nauko 
wej Polskiego Towarzystwa 
Historycznego w Słupsku oraz 
członek Rady Naukowej Oś­
rodka Badań KTSK. 

Doc. dr B. Drewniak od po 
ru miesięcy kompletuje kadrę 
pedagogiczną słupskiej WSN. 
Składać się ona będzie z dzie 
sięciu pracowników naukowo 
dydaktycznych ze stopniem do 
centa i doktora. Zaangażowa 
na ponadto będzie część pra­
cowników SN. Bardzo dużo u-
wagi organizatorzy nowej u-
czelni poświęcają gromadze­
niu księgozbioru, pomocy nau­
kowych itp. 

Na pierwszy rok studiów 
słupska uczelnia przyjmie 300 
studentów. Kształcić się oni 
będą na następujących kierun 
kach: matematyka z fizyką, 
fizyka z chemią, biologia z 
geografią, historia z wychowa 
niem obywatelskim oraz nau­
czanie początkowe z wychowa 
niem muzycznym. Około 1975 
r. na WSN wykształcenie pe­
dagogiczne zdobywać będzie 
dwa tys. osób. 

Słupska WSN będzie jedną 
z pięciu tego typu uczelni ja­
kie w przyszłym roku powsta 
ną w naszym kraju. O lokali 
zację ubiegało się wiele in­
nych ośrodków. Przychylna 

Z okazji 
Święta Ludowego. 

W ramach obchodów Święta Lu 
dowego w Objeździe odbyły się 
imprezy sportowe. Startowali leK 
koatleci| kolarze i siatkarze. A oto 
wyniki poszczególnych konkuren­
cji. 

W dwuetapowym wyścigu kolar­
skim zwyciężył Tadeusz Zduńczuk 
przed Bogusławem Biełowiczem i 
Andrzejem Kowalskim. Turniej 
siatkówki kobiet wygrała drużyna 
Karżniczki, a mężczyzn zespół 
Technikum Rolniczego. 

Zawody lekkoatletyczne rozgry-
j wane były w miejscowym parku. 

Głównie więc odbyły się konku­
rencje biegowe. Kobiety uzyskały 
następujące wyniki: 60 i 100 m — 
Danuta Brol 9,5 i 13,5 sek. 200 m 
— Halina Kwiatek 28,4 sek. 4utt 
m Maria Sac 1.04,6 min, 800 m — 
Halina Kwiatek 2.31,4 mim Sztafe 
tę 4X100 m wygrał zespół Karżni 
czki 54,9 sek. Wśród mężczyzn naj 
lepsi byli: 60 i 100 m — Jerzy Kacp 
rzak 8,1 i 12,0 200 m ~- Bogdan 
Szczypek 24,3 sek, 400 m — Jan 
Baran 53,0 sek; 800 m — Tadeusz 
Zeliszewski 2.52,02 min. Sztafetę 
4X100 m wygrał zespół Technikum 
Rolniczego 46,0 sek. 

Zwycięzcy otrzymali nagrody 
książkowe, (a) 

'3tZuxau)<* 
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L % KROCIE 
NIEDOSTĘPNE 
HUŚTAWKI 

W niedzielne poipołudnie, 25 bm. 
przy słonecznej pogodzie wielu 
mieszkańców Słupska wybrało się 
z całymi rodzinami do Parku 
Kultury i Wypoczynku. Dzieci 
przede "wszystkim pobiegły w stro 
nę huśtawek. Jest to przecież o 
tej porze w parku jedyna atrakcja 
Tymczasem są one jeszcze pozapi 
nane na łańcuchy i niedostępne 
dla dziatwy. 

Kiedy więc dzieci mają korzys­
tać z tej uciechy? 

SZKŁO W KIEŁBASIE 

Nasza Czytelniczka J. P. (nazwis 
ko i adres znane redakcji) przy­
niosła do redakcji kawałek kieł­
basy litewskiej, w której znajdo­
wał się spory odłamek szkła. Kieł 
basr t.° kupiła 20 bm. w sklepie 
nr 61 MHD przy ul. Wiejskiej. 

jfiKSponat udostępnimy zaintere­
sowanym. 

ZNALEZIONE KWITY 

W sekretariacie naszej redakcj 
pl. Zwycięstwa 2, znajdują się zna 
lezione dwa zlecenia: nr 10235 i 
30320 wystawione 17 bm. przez 
sklep ,,Jubilera", na wykonanie 
biżuterii. Odebrać je można w go 
dżinach od 10—1«, 

dla nas decyzja władz central 
nych jest wyrazem uznania 
dla naszych możliwości organi 
zacyjnych. Wzięto również pod 
uwagę większe niż w innych 
rejonach kraju potrzeby w za 
kresie kształcenia nauczycieli. 

}DEA otwarcia wyższej 
uczelni trafiła w Słups­
ku na dobry grunt. Wła 

aze polityczne i państwowe 
wykazują dużo zrozumienia i 
pomocy jej organizatorom. 
Dla kadry naukowej spoza 
miasta zarezerwowano miesz­
kania. Chodzi jeszcze o to, by 
przyśpieszyć przekazanie za­
deklarowanych środków na 
konto Społecznego Komitetu 
WSN. Sądzić należy, że zakła 
dy pracy, które nie wywiąza­
ły się z zobowiązań, przestaną 
zwlekać. (H) 

UBIEGŁA niedziela była 
dla mieszkańców Objaz 
dy i okolic dniem uro­

czystym. Jak już informowaliś 
my, w tej miejscowości odby­
ły się powiatowe uroczystości 
Święta Ludowego. Od rana od 
bywały się imprezy. W miejs 
cowym parku startowali spor 
towcy. Obiektyw utrwalił 
więc finisz biegu na dystan­
sie 200 metrów. Na szosie na 
tomiast toczyli boje kolarze. 
Miejscowe dzieci oblegały stois 
ko -Ruchu" w którym oprócz 
ciekawych książek można było 
nabyć zabawkę i balonik, (am) 

Fot. Andrzej Maślankiewicz 

Wśród młodych wyborców 
Za oknami był niedzielny 

słoneczny ranek. Ten dzień 
nazwano umownie — niedzie 
lą młodego wyborcy. W zete-
mesowskim klubie „Plejady" 
osiemdziesięcioro aktywistów 
z zakładowych i szkolnych 
kół ZMS półkolem otoczyło 
gości. Za kilka dni po raz 
pierws>zy w życiu pójdą do 
urn wyborczych. Przedtem 
chcą porozmawiać, poznać 
kandydatów. 

Spotkanie zaczęło się ina­
czej niż dotychczasowe. Wice 
przewodniczący Zarządu Mia 
sta i Powiatu ZMS — WA­
CŁAW JANOSZEK przedzierz 
gnął się w reportera. Przepro 
wadza wywiad z kandydatką 
na posła HELENĄ STĘPNIO-
W Ą. Pytanie — odpowiedź. 
Młodzież śledzi z zaintereso­
waniem. Sama dorzuca zapyta 
nia. 

— Jak to będzie z mieszka 
niami dla pracowników zakła 
dów? 

— Dlaczego fabryka obuwia 
a nie opon samochodowych? 

Odpowiedziom przysłuchują 
s<ię także kandydaci na rad­
nych do WRN i MRN, któ­
rych desygnowała organizacja 
ZMS. Wreszcie posłanka wpa 
da w rytm młodzieżowej at­
mosfery spotkania Ona zada­
je kilka pytań Chce się zorien 
tować w sprawach młodzieżo­
wych, chociaż jako pedagogo 
wi nie są jej obce. Ale np. 
czy zebrani wiedzą, ilu mło­
dych wyborców w wojewódz­
twie przystąpi do glosowania? 
Odpowiedź pada bezbłędnie. 
Z kolei młodzi wyborcy chcą 
wiedzieć jakie upodobania ma 
kandydatka na posła. 

— Która z piosenek podoba 
się najbardziej? — zapytuje 
ktoś z kręgu młodzieży\ 

— „Po ten kuńat czerwony" 
— odpoimada posłanka. 

— No to zaśpiewamy razem 
— dorzuca ktoś inny. I w klu 
bie dźwięczą słowa popular­
nej melodii. Śpiewa młodzież, 
śpiewają kandydaci na rad­
nych, nie wyłamuje się Hele 
na Stępniowa. 

Dwie godziny w miłej at­
mosferze minęły bardzo szyb­
ko. Była wymiana myśli i po 
glądów, były spory o buty i 
opony. Poznali się wzajemnie, 
a piosenką zakończyli spotka 
nie. 

Ale nie tylko taki przebieg 
miała niedziela młodego wy­
borcy. W przeddzień, w zakła 
dach pracy odbyły się spotka 
nia z młodzieżowymi kandyda 
tami do WRN i MRN. Nato­
miast w niedzielę rano delega 
cje młodych wyborców — ze-
temes\owców odwiedziły nie­
których kandydatów na rad­
nych w ich domach. Wręczo­
no im kwiaty i upominki w 
imieniu tych wszystkich, któ 
rzy 1 czerwca br. będą pierw­
szy raz w życiu głosować za 
dalszym rozwojem ojczyzny. 
_ (am) 

I 

COGDZIE-KIEDY 
28 ŚRODA 
Augustyna 

Juniorzy w finale 
Piłkarska reprezentacja junio­

rów Gryfa rozegrała ubiegłej nie 
dzieli ostatni półfinałowy mecz o 
puchar Federacji Gwardia. Prze­
ciwnikiem słupszczan była druży­
na Polonii Bydgoszcz. Doskonale 
spisujący się młodzi piłkarze na­
szego miasta i tym razem na ob 
cym terenie, poradzili sobie z 

groźnym przeciwnikiem Mecz za 
kończył się zwycięstwem Gryfa 
1:0 (0:0). Strzelcem bramki był 
Andrzej Kaczanowski. 

Tak więc w dniach 19—20 czerw 
C3 br. słupscy juniorzy staną do 
finałowej rozgrywki w towarzys­
twie czterech najsilniejszych zes 
połów Federacji. Czynione są sta 
rania, aby ta impreza odbyła się 
w Słupsku, (an) 

Współpraca 
drogowców 

Jak już informowaliśmy pra­
cownicy Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów w Słupsku nawiązali 
współpracę z drogowcami Schwe-
rina w NRD. Wsoóipraca nie ogra 
nicza się tylko do wymiany po­
glądów i doświadczeń. Jak po­
twierdziło się ostatniej niedzieli, 
drogowcy zamierzają także współ 
zawodniczyć na niwie sportowej, 
dokonywać wymiany turystyczne!. 

spotykać się w przyjacielskim gro 
nie. 

W niedzielę drogowcy tych 
dwóch miast spotkali się na Sta­
dionie 650-lecia, rozgrywając to­
warzyskie spotkanie piłkarskie. 
Mimo że obie drużyny bardzo se 
rio potraktowały ten występ, do­
chodziło czasem do zabawnych sy 
tuacji pod jedną lub drugą bram 
ką. Wygrali goście 1:0. Rewanżo­
we spotkanie odbędzie się w- sierp 
niu br. w Schwerinie. 

Szkoda tylko, że nie dopisała 
publiczność, bowiem dochód z 
tej imprezy był przeznaczony na 
budowę basenu i hali sportowej. 

ia>n) 

R A D I  O  

PROGRAM I 
1322 m oraz UKF 66,17 MH* 

na dzień 28 bm. (środa) 

wiad.: 5.00 , 6.00, 7.00 , 8.00, 10.00, 
12.05, 15.00. 16.00, 18.00 , 20.00, 23.00, 
24.00 1.00. 2.00 . 2.55. 

5.05 Rozm. rolnicze. 5.20 Muzyka. 
5.50 Gimn. 6.10 Pięć min. o gospo 
darce. 6.15 Muzyka. 6.30 jęz. ang. 
6.45 Kalendarz "ad 7.20 ,,Czas i lu 
dzie" — o problemach ZBoWiD. 
7.35 Muzyka 7.50 Gimn. 8.10 Tu Re 
dakcja Społeczna. 8.15 Piosenki 
25-lecia. 8.19 Melodie. 9.00 Dla kl. 
I—ll (wychowanie muzyczne). 9.20 
Muzyka. 10.05 „Czas nie upływa" 
— fragm. pow. 10.25 Suity na smy 
czki kompozytorów skandynaw­
skich. 11.00 Dla kl. VIII (chemia). 
11.25 Polska muzyka ludowa. 11.45 
Public, międzynarodowa. 12.25 Kon 
C3rt z polonezem. 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.00 Dla kl. I—II (jęz. 
polski). 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej". 14.00 „Spotkania na szlaku" 
— rep. literacki. 14.20 Konc. muzy 
ki radz. 15.05—16.00 Dla dziewcząt i 
chłopców. 16.10-—18.50 Popołudnie z 
młodością 18.50 Muzyka i Aktual­
ności. 19.15 Konc. reklamowy. 19.30 
Konc. chopinowski. 20.25 Piosenki 
żołnierskie. 20.47 Kronika sporto­
wa. 21.00 „Ze wsi p wsi". 21.20 Roz 
mowy o wychowaniu obywatel­
skim 21.30 „Zespół Dziewiątka". 
22.00 Konc. z nagrań Chóru a cap 
pella PR i TV. 22.20 T. Albinoni: 
Konc. C-dur na obój 1 ork. 22.30 
,,Safo słowikiem śpiewająca". 22.45 
Księżycowe melodie. 23.10 Tanecz­
ny korowód rytmów, melodii i pio 
senek. 0.05 Kalendarz radiowy 0.10 
—3.00 Program nocny z Łodzi. 

PROGRAM III 

na UKF 66,17 MHs 

na dzień 28 bm. (środa) 

17.00 Program wieczoru. 17.05 Vo 
kto lubi 17.30 „Nasz człowiek w 
Hawanie" — ode. pow. 17.40 Mię 
dzy „Bobino" a „Olymplą". 18.00 
Ekspresem przez świat. 18.05 Her­
batka przy samowarze. 18.25 Prze­
bój za przebojem. 19.00 Co wieczór 
powieść: „Pustelnia Parmeńska". 
19.25 Muzyczne pojedynki Diana 
Ross i „The Supremes" kontra 
Martha 1 „The Vandellas". 19.50 
Chłopcy z Portofino. 20.00 Reminis 
cencie muzyczne 20.45 Teatrzyk 
„Zielono oko" „Konkurenci" — 
słuch. 21.10 Roland Kirk — geniusz 
czy mistyfikator. 21.30 Duet lirycz-
no-prozaiczny. 21.50 Opera tygod­
nia. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz 
da> siedmiu wieczorów. 22,15 Wo­
bec widowni — rep. 22.25 Z naszej 
taśmoteki. 23.00 Nowe tomiki po­
etyckie. 23.05 „Muzyka nocą" — 
konc. rozr. 23.45 Program na czwar 
tek. 23.50 Na dobranoc śoiewa R. 
Piazzi 

Sekretariat redakcji i dział o-
głoszeń czynne codziennie w gods. 
10—16, w soboty: w godz. 10—14, 

^TELEFONY 
97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

Inf. kolej. 32-51 

T a x i :  
51-37 — ol. Grodzka 
39-09 — ul. Starzyńskiego 
38-24 — pl. Dworcowy 

Taxi bagaż. 49-80. 

D Y Ż U R Y  
Dyżuruje apteka nr 19 przy ot 

Pawła Findera 38, tel. 47-16. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od go»*» 10 do 16 

MŁYN ZAMKOWY — czynny oa 
godz. 10 do 16. 

JtvL.UB „liMfiŁw" przy ul. Za­
menhofa — wystawa grafiki, arty-
sty-piastyKa Jana *abicha 

^AUKUUA oŁUWiNSKA W KLU 
KACH: zwiedzanie — po u przed 
nim zgłoszeniu (4 dni przed termi 
nem) w dziale etnograficznym Mu 
zeum w Słupsku 

T E A T R  
BTD — UL. WAŁOWA tel 52-SS. 

— Spektakl o godz. 19 Krako­
wiacy i Górale. 

Qi i o 
MILENIUM — Syn kapitana Blo 

oda (włos. od 1. 12) pan. 
Seanse o godz. U i 13.45. 
Sekrety wiernych żon (włos. 

od 1. 1?). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — w remoncie. 
GWARDIA — Heroina (NRD 

1. 16) 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Zyć aby tyć (franc. 
od i. iti). 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Amerykańska żona 
(włos od 1. 16) pan. 

Seans o godz. 19. 

UWAGA: Repertuar kin podaje­
my na podstawie komunikatu Ek­
spozytury Centrali Wynajmu Fil­
mów w Koszalinie 

OSZALIIM 
na falach średnich 188.2 | 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHs 

na dzień 28 bm. (środa) 

5.40 Trybuna przedwyborcza — 
aud. J. Zesławskiego 7.15 Serwis 
inf. dla rybaków. 7.17 Ekspres po 
ranny. 16.10 Piosenka dnia. 16.15 
Muzyka i reklama. 16.20 „Z muzy 
ką w wiejskiej szkole" — aud. M. 
Słowik Tworke. 16.40 Dla każdego 
coś miłego — koncert. 17.00 Prze 
gląd aktualności wybrzeża. 17.15 Z 
kandydatem na posła wśród wy­
borców — aud. J. Zesławskiego. 

^TELEWIZJA 
na dzień 28 bm. (środa) 

10.25 „Wieczór z Anną Moffo". 
16.35 Dziennik. 
16.45 Dla młodych widzów „Zrób 

to sam". 
17.00 Dla dzieci: ,,Zielone liście" 

(„Ula t świat"). 
17.30 „Polski sad" — program 

Redakcji Wiejskiej. 
18.00 Telewizyjny Kurier War­

szawski. 
18.45 „Horyzonty" — magazyn 

gospodarczy. 
19.20 Dobrano^ 

19 30 Dziennik. 
19.55 Sprawozdanie filmowe ze 

spotkania kandydatów na posłów 
i radnych z aktywem wojewódz­
twa katowickiego. 

20.15 „Ja gorę" — polski film te 
lewizyjny z cyklu: „Opowieści nie 
zwykłe". 

20.40 Światowid. 
21.15 „Sylwetki X Muzy" — Sta 

nisław Mikulski. 
21.40 Dziennik 
21.55 „Studio 63" Lucjan Rudnic 

ki „Byłem i ja..". 
23.05 Program na jutro. 

PROGIAMY OŚWIATOWE 

9.55 Dla szkół: fizyka (kl VJlO 
11.55 Dla szkół: chemia (kl. VII). 
15.00 Matematyka w szkole. 

15.30 i 23.10 Politechnika TV: mate 
matyka (cz. i) kurs przygotowaw. 

16.05 i 23.45 Politechnika TV: 
matematyka cz. II kurs przygoto­
wawczy. 

KZG Zam. B-132 R-37 

Wydawnictwo Prasowe „Głos 
Koszaliński" RSW „Prasa**. 

Redaguje Kolegium Redalt 
cyjne, Koszalin, uL Alfred* 
Lampego 20. Telefon Redakcji 
w Koszahnlea centrala ta-« 
do 65. 

„Głos Słupski* — mutacja 
..Głosu Koszalińskiego** w Ko­
szalinie — organo KW PZPK 

..Głos Słupski**, Słupsk, pi 
Zwycięstwa t, t piętro. Tele­
fony: sekretariat łączy s 
równikiem) — 51-95; dział ogło­
szeń 51-95; redakcja — 64-6%. 

Wpłaty na prenumeratę (mie­
sięczna — 15 et, kwartalna — 
45 zł, półroczna — 90 zł, rocz­
na 180 zł) przyjmują urzędy 
pocztowe. Ils-^osse oras Od­
działy „Racto*. 

Wszelkich informacji o wa­
runkach prenumeraty odzieia-
Ja wszystkie placówki „RucD* 
i poczty. 

Tłoczono} KZGraf., Koszalin. 
aL Alfreda Lampego li 
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Wietnamskie wybiegi Nixona 

Mzlna prawiły 
nieuchronnie 

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA 
AGENCJI ROBOTNICZEJ W NOWYM JORKU) 

RICHARD NIXON i NGUYEN VAN THIEU spotkają się 
za dwa tygodnie na wyspie Midway na Oceanie Spokojnym, 
aby uzgodnić stanowisko w rokowaniach z silami wyzwo­
leńczymi. 

•SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SP 

Na czoło rozmów wysuwa 
się problem tymczasowych 
władz Południowego Wietna­
mu w okresie między zawie­
szeniem broni a wyborami. 
Narodowy Front Wyzwolenia 
domaga się, aby władze spra­
wował rząd koalicyjny. Thieu 
kategorycznie odrzuca to żą­
danie. Prezydent Nixon — jak 
zauważył krytycznie paryski 
przedstawiciel Demokratycz­
nego Wietnamu, XUAN 
THUY — nie wypowiedział 
się jasno w tej kwestii. Jed­
nakże, właśnie prezydenckie 
przemilczenie zaniepokoiło 
najbardziej reżim sajgoński. 

Oficjalnie, Thieu poparł 8-
-punktowy program Nixona, 
ale prywatnie zażądał wyjaś­
nień od przebywającego w Saj 
gonie sekretarza stanu Roger-
sa. Rogers odparł, że prob­
lem władz tymczasowych po­
winni rozwiązać między sobą 
wietnamscy uczestnicy wojny 
Korespondent tygodnika „New 
sweek" podaje, że nie była to 
odpowiedź, jaką chciałby us­
łyszeć Thieu. 

Słowa Rogersa, podobnie jak 
uprzednio niejasność wypo­
wiedzi Nixona sugerują, iż 
wybory powinna przygotować 
inna władza, niż obecny re­
żim sajgoński. Waszyngton 
podważa więc tezę sajgończy-
ków, że są prawym, legalnie 
wybranym, reprezentatyw­
nym i konstytucyjnym rzą­
dem Południowego Wietna­
mu. 

Po rozmowie z Rogersem 
Thieu zażądał spotkania z Nix 
onem. Poprzednio, gdy sajgoń 

PONAD 200 WIELKICH 
WSI 

Rada Ministrów Węgierskiej Re­
publiki Ludowej podjęła uchwałę 
o tworzeniu tak' zwanych wielkich 
wsi. Powstawać one będą na za­
sadzie łączenia położonych blisko 
siebie niewielkich osiedli wiejskich 
przyłączenia niektórych wsi do 
małych miasteczek oraz przekształ 
cenią w te wielkie wsie niektórych 
miejscowości wypoczynkowych i 
leczniczych. W sumie powstać ma 
ponad 200 tnkich wielkich wsi, ą 
każda z nich będzie miała powyżej 
5 tysięcy mieszkańców. 

Uprawnienia rad narodowych 
tych wielkich wsi będą zbliżone 
do praw miejskich, co będzie dla 
ich mieszkańców dużym udogodnię 
niem — nie będą musieli z załat 
wianiem różnych spraw jeździć do 
ośrodków wojewódzkich. Założe­
niem uchwały jest bowiem pogłę 
bienie demokratyzmu i decentra 
lizacji uprawnień. Działaniem zaś 
uchwały' objętych zostanie blisko 
dwa miliony osób — jedna trze­
cia całej wiejskiej ludności kraju 

(Interpress) 

czycy obawiali się zmiany a-
m ery kańskiego stanowiska, 
Thieu spotykał się z prezyden 
tem Johnsonem w grudniu 
1967 roku w Canberze oraz w 
lipcu 1968 roku w Honolulu — 
i zapewnił sobie 100-procento 
we poparcie swoich pozycji. 
Dziennik „New York Times" 
ostrzega, że tym razem „pre­
zydent Nixon powinien unik­
nąć takiej pułapki". 

Ż rozmów na Midway może 
wyłonić się formuła koalicyj­
nej „agencji" która zajęłaby 
się wyłącznie przygotowaniem 
wyborów, podczas gdy faktycz 
na władza w okresie przejścio 
wym należałaby nadal do rzą 
du sajgońskiego. Według przy 
puszczeń, z jakimi można się 
spotkać w nowojorskiej siedzi 
bie ONZ. na dalszym etapie 
Waszyngton zgodzi się osta­
tecznie na rząd koalicyjny.Roz 
pocznie się wtedy najważniej 
sza faza paryskich rokowań 
— walka o skład koalicji. 
Wyjściową amerykańską ofer­
tą dla Narodowego Frontu 
Wyzwolenia będą zapewne mi 
nisterstwa poczt i turystyki. 
Sprawy ruszą z miejsca, gdy 
Amerykanie pozbędą się Thieu 
i Ky. Wyłoniło się tutaj po­
nownie nazwisko generała 
Minha — buddysty, odsunię­
tego od władzy w Sajgonie 
—jako kandydata na szefa rzą 
du tymczasowego. 

Co się tyczy zagadnień wojs 
kowych, obserwatorzy przy­
wiązują poważne znaczenie 
do wywiadu, udzielonego 
szwedzkiemu korespondento­
wi przez premiera Demo­
kratycznego Wietnamu, Phan 
Van Donga. Według teks­
tu, który ukazał się w 
dzienniku „Dagens Nyheter" 
Phan Van Dong czterokrotnie 
podkreślił, że postęp rokowań 
na tematy wojskowe zależy 
o d  a m e r y k a ń s k i e j  d e c y z j i  
bezwarunkowego wycofania 
armii. „W dniu, w którym 
Stany Zjednoczone postanowią 
wycofać wojska — mówił pre 
mier — paryski impas zosta­
nie przełamany* Z chwilą gdy 
prezydent Nixon podejmie i 
ogłosi decyzję całkowitego wy 
cofania wojsk, będziemy goto 
wi dopomóc mu w ratowaniu 
twarzy..." 

Formuła Pham Van Donga 
rozszerza pole dyskusji parys 
kiej. W Nowym Jorku przewa 
ża jednak przekonanie, że 
przez najbliższe miesiące stro 
na amerykańska będzie nadal 

zwlekała. Koła wojskowe USA 
nie tracą nadziei, że armia saj 
gońska stanie wreszcie na 
własnych nogach. Stany Zjed 
noczone pozostawiłyby wtedy 
wT Południowym Wietnamie 
100-tysięczną armię żołnierzy 
zawodowych, a nie z poboru 
— co zmniejszyłoby radykal­
nie presję wewnętrznopolitycz 
ną i mogłoby pozwolić prowa 
dzić wojnę na przetrzymanie. 

Jest to kolejna wojskowa 
recepta na wygranie wojny. 
Trudność polega na tym, iż 
armia sajgońska nie wykazu­
je nowego ducha bojowości, a 
prezydent Nixon ma niewiele 
czasu. Na razie — jak ocenia 
jeden z kongresmanów — pre 
zydent uzyskał dzięki swym 
ośmiu punktom dodatkowy 
miesiąc lub dwa miesiące 
zwłoki. Z chwilą, gdy wyczer 
pie się ten zapas. Nixon wyco 
fa zapewne z Wietnamu 50 ty 
sięcy żołnierzy — jedenastą 
część amerykańskiego korpu­
su. -— ,by ponownie uśmierzyć 
zniecierpliwienie opinii pub­
licznej. 

Na tym skończą się możli­
wości przeciągania sprawy i 
wtedy dla prezydenta Nixona 
wybije godzina prawdy. 

Bartosz Janiszewski 

Dobre wyniki 
cziucltows&cii 

; łuczników 
j W Warszawie odbyły się 
| kolejne kontrolne zawody ka­

dry łuczniczej, w których u-
czestniczyli również reprezen­
tanci naszego województwa — 
zawodnicy L.KS Piast Człu­
chów i Orła Rychnowy. 

Łucznicy człucRowscy uzy­
skali kilka dobrych wyników. 
Najlepiej spisał się J. Żmuda 
(Orzeł), który rezultatem 1003 
pkt zajął trzecie miejsce. Na 
szóstym miejscu uplasował się 
B. Michalik (Piast) wynikiem 
954 pkt. Z. Piskorski (Piast) 
rezultatem 943 pkt był siód­
my. Pozostali nasi zawodnicy 
zajęli miejsca: Majewski 

I (Piast) — dziewiąte, Kroplew-
ski (Piast) — 11, a w kon­
kurencjach kobiet: B. Kam-
rowska (Orzeł) uplasowała 
się na siódmym miejscu, u-
zyskując 723 pkt. (sf) 

Piłkarska środa i ...sobota 
Spartakiady powiatowe, które 

przeprowadzane były w dniach 18 
i 25 bra. spowodowały przesunię­
cie terminów spotkań piłkarskich 
wszystkich klas na dzień pow­
szedni. Mecze z dnia 18 bm. roze 
grano w ub. środę, natomiast spot 
kania z 25 bm. rozegrane zostaną 
w dniu dzisiejszym. Nastąpiła rów 
nież zmiana terminu spotkań nie 
dzielnych Wszystkie mecze prze­
widziane na 1 czerwca odbędą się 
— w związku z wyborami — w 
sobotę, 31 bra. 

W dzisiejszej kolejce spotkań pił 
karskicn o mistrzostwo ligi okrę 
gowej rozegrane zostaną tylko 4 
spotkania ponieważ pojedynek Bał 
tyku z Drawą odbył się w ub. nie 
dzielę, zaś spotkanie Darzboru z 
Trampem rozegrane zostanie jutro 
a Sława — zdobędzie punkty bez 
walki z powodu wycofania się z 
rozgrywek piłkarzy Bytovii. 

Na pierwszy plan wysuwają się 
pojedynki MZKS Pogoń z Gwar­
dią oraz Victorii z Olimpem. W 
pozostałych spotkaniach walczyć 
będą: Włókniarz z Czarnymi, Le-
chia z Korabiem. 

Oto ,rozkład jazdy" na dzień d2i 
siejszy: 
LIGA OKRĘGOWA 

W Sianowie: VICTORIA — O-
LIMP (godz. 17.30). 

W Połczynie: MZKS POGOŃ — 
GWARDIA (godz 17). 

W Białogardzie: WŁÓKNIARZ — 
CZARNI (godz. 17). 

W Szczecinku: LECHIA — KO­
RAB (godz. 17.30). 

KLASA A 

Grupa I. 

W Tychowie: GŁAZ — GRANIT 
(godz. 17). 

W Kołobrzegu: KOTWICA — 
ISKRA Białogard (godz. 16). 

W Ustce: KORAB II — START 
(godz. 17). 

W Biesowicach: GARBARNIA 
KĘPICE — PIAST SŁ. 

Grupa II 

W Drawsku: DRAWA II — ZEL 
GAZBET (godz. 17). 

W Białym Borze: TĘCZA — 
DRZEWIARZ (godz. 16). 

W Gwdzie Wielkiej: WIELIM — 
PIAST Czł. (godz. 17). 

W Wałczu: TRAMP II — GRYF 
OK. (godz 18). 

W Połczynie: MZKS POGOŃ II 
— JEDNOŚĆ (godz. 15). 

W Czaplinku: LECH — MIROS 
ŁA WIEC (godz. 17). 

W Złotowie: SPARTA — LZS 
BŁONIE BARWICE: 

LIGA JUNIORÓW 

W Szczecinku: LECHIA — 
GRYF (godz. 15.30). 

W Sławnie: SŁAWA — ISKRA 
Białogard (godz. 16). 

Spotkania Darzbór — Orzeł, 
Sztorm—Gwardia. Korab — Ciesli-
ki rozegrane zostaną jutro. 

(sf) 

Szkota Podstawowa nr 2 z Wałcza 
zwycięzcą czwóiln u LA 

Na stadionie białogardzkiej Iskry 
odbyły się finałowe zawody o mis 
trzostwo województwa w czwórbo­
ju lekkoatletycznym szkół podsta 
wowych z udziałem reprezentacji 
5 szkół: z Wałcza, Kołobrzegu, 
Szczecinka, Białogardu i Koszalina. 

W łącznej punktacji czwórboju 
w konkurencji dziewcząt i chłop­
ców I miejsce zdobyła Szkoła Pod 
stawowa nr 2 z Wałcza, uzyskując 
łącznie 2.150. pkt Młodzi lekkoatle 
ci wałeccy wyprzedzili Kołobrzeg 
— 2127 pkt. Szk. Podst. nr 5 ze 
Szczecinka — 2.108 pkt. Szkołę 
Podst. nr 2 z Białogardu — 2.068 

pkt. i Szkołę. Podst. nr 4 z Kosza 
lina — 1966 pkt. 

Bieg finałowy sztafety 4X00 m 
chłopców vvygr:ła Szkoła Podst. 
z Białogardu przed Szkołą Podst. 
w Krajence, Szkołą Podstawową 
nr 4 w Koszalinie, Szkoła Podst. 
nr 2 w Słupsku i Szkołą Podst nr 
1 w Szczecinku. 

Zwycięski zespół Szkoły nr 2 z 
Wałcza reprezentował będzie nasze 
województwo w ogólnopolskich za 
wodach, które odbędą się w tym 
roku, w dniach 14—15 czerwca, w 
Opolu, (sf) 

POKR0TCE 
2B3 

• W KOCZALE (pow. Miastko) 
odbyła się powiatowa spartakiada 
LZS i PZGS. Pierwsze miejsce w 
łącznej punktacji zdobył Biały 
Bór, uzyskując 202 pkt. Wyprzedził 
on Miastko — 156 pkt i Koczałę — 

146 pkt. 
® W KOSZALINIE odbyły się 

III Wojewódzkie Zawody Modeli 
Latających, zorganizowane przez 
ZW LOK i Kuratorium Okręgu 
Szkolnego. Pierwsze miejsce zdo­
była ekipa modelarzy ZP LOK Ko 
szalin, przed ZP LOK Słupsk • Mo 
delarze z Koszalina.,dzięki zwycięs 
twu zdobyli na własność puchar 
przechodni ZW LOK. W klasyfika 
cji indywidualnej wyłoniono naj­
lepszych modelarzy. Pierwsze miej 
sce zdobył R. Psiucha (Koszalin) 
wyprzedzając St. Kapłonkę (Ko­
szalin) E* Siudowskiego (Koszalin) 
Taryme (Słupek), Sokoła (Słupsk). 
Andrzejaka (Koszalin). Boriańca 
(Koszalin). Siódemka ta będzie 

reprezentować barwy naszego wo 
jewództwa na zawodach central­
nych. 

© PO X RUNDZIE szachowych 
mistrzostw województwa, rozgry­
wanych w Koszalinie, prowadzi na 
dal Stańczyk — 9 pkt. przed Ko­
walczykiem — 7,3 pkt, Smolarzem 
— 6,5 pkt. Dalsze miejsca zajmują 
Szumański — 6 pkt. Kochan. Cze-
szewski i Maszkowski po 5 pkt. 

(sf) 

Bard/o wielu Wietnamczyków zajmuje się rybołówstwem — mo- . 
rze, rzeki, jeziora i kanały obfitują w różnego rodzaju ryby oraz 
krewetki, langusty itp. 

Spółdzielnia rybacka kolo Hajfongu, zrzeszająca 1.340 ludzi ma do 
dyspozycji ponad 70 łodzi. Rocznie łowi się tu 1400 ton ryb i kre­
wetek 

Na zdjęciu: połów ryb siecią z brzegu. 
CAF — Staszyszyn 

KOLARSKI RAJD 
TURYSTYCZNY 

Od 2 do 5 czerwca trwać będzie 
Iii Okręgowy Rajd Turystyczny 
Kolarski. W imprezie jak co roku 
weźmie udział wiele drużyn z in­
nych województw Miejscem zlo­
tu jest Człopa, gdzie uczestnicy 
rajdu wezmą udział w imptezach 
związanych z obchodami 25-lecia 
PRL i 50-lecia powstania ZZPR. 

(dej) 

TROJMECZ LUBLIN — 
KOSZALIN — OLSZTYN 

Na pływalni Wojewódzkie­
go Ośrodka Wypoczynku i 
Turystyki w Olsztynie roze­
grany został trój mecz pływac­
ki Olsztyn — Koszalin — Lu­
blin. Okręg nasz reprezento­
wała sekcja pływacka MKS 
Znicz Koszalin. Pojedynki na­
szych młodych pływaków za­
kończyły się minimalnymi po­
rażkami koszalinian z reorezen 
tacją Lublina 66*^9, a z Olszty­
nem — 60:75. Mimo porażek 
start Znicza należy uznać za 
udany zważywszy, że przegrali 
oni po bardzo wyrównanej 
walce z bardziej doświadczo­
nymi od nich zawodnikami. 

(sf) 

3ANUSZ PRZYMANOWSKI 

czterej pancerni i pies 
TOM n 

.Tedcn z nich rozciął brezent na ostatnim dziale, padl do 
wewnątrz, zadzwonił na metalowej podstawie. Czereśniak 
cofnął nieco głowę, a potem schylił się niżej, podmuchał na 
gorący metal i podciągnąwszy rękaw zgarnął odłamek na 
zewnątrz. Potem palcami zmacał rozerwany brezent, spraw­
dził czy strzęp pasuje, czy dałby się z powrotem przyszyć. 
Pomyślał sobie, że teraz to Już na nic, że będzie ciekło i 
wzruszył ramionami, bo ostatecznie nie jego interes 

Najważniejsze było, czy bateria przystanie niedaleko za 
mostem i czy w takim miejscu, żeby można było niepostrze 
ieiłie spełznąć z podstawy i skoczyć w krzaki albo przynaj­
mniej zostać na asfalcie kiedy runą. Na razie jednak nic 
nie zapowiadało postoju — wozy gnały coraz szybciej, zjeż­
dżały w dół, a potem skręciły raz jeszcze na ulicę między 
przedmiejskimi domami. Budynki wyrastały coraz wryższe, 
zadudnił pod kołami zwodzony most nad kanałem i samo­
chody stanęły na sporym placu. 

Po lewej rudział dom z gołych, poczerniałych cegieł, któ­
rego mur schodził pionowo w wodę a w niskim oknie, za 
workami z piaskiem sterczała lufa karabinu maszynowego. 
Z prawej, za rzędem drzew pobłyskiwał również kanał a w 
głębi drzemały schodzące nad wodę donly. 

Oficer stał na trawniku, wśród resztek połamanych kwia­
tów, pokazywał gestami miejsca nadjeżdżającym szoferom 
i krzyczał: 

— Erste und zweite Kanone... DJe Polen werden aus die 
ser Richtung angreifen. Dritte und vierte Kanone... 

Żołnierze chwytali łopaty, energicznie poczynali rozkopy­
wać trawnik, przygotowując stanowiska ogniowe dla dział. 

— Hast du Hunger? — spytał jeden z kanonicrów dru­
giego. * 

—• W ie eia WołJL. 

— Warte doch, ich bringe gleich. 
Wbił łopatę w ziemię, podszedł do ostatniego działa i sta­

rannie od dołu do góry począł rozsznurowywać brezent. 
— Was machst du hier? — spytał go wartownik. 
— Psst — głodny podał paczkę juno, żeby się tamten nie 

czepiał. 
Piechur wziął papierosa, założył za ucho na później i cofną! 

się o parę kroków. Stojąc pod murem, kolo wyrwanego z 
futrynami okna, patrzył jak kanonier wsadza głowę do środ­
ka i włazi do pasa pod brezent. 

Wartownik wzruszył ramionami, odwrócił się i odszedł ku 
innym działom. Z tej przyczyny nie widział, jak tamten nagle 
szarpnął się do tyłu, ale natychmiast zmiękł i wpełznął, czy 
też raczej został wciągnęty do środka. Chwilę jeszcze wysta­
wała nieruchoma noga, ale i ta zniknęła. 

W górze zaczął narastać pomruk motorów. 
— Batterie achtung — rozkazał oficer. — Sei schussbereit! 
Na ten okrzyk żołnierze rzucili łopaty, podbiegli do dział. 

Wartownik z daleka zobaczył, że od ostatniego oderwała się 
czarna sylwetka i zniknęła w oknie parapetu. Sprawdził, czy 
mu nie wypadł papieros ulokowany za uchem. 

Skoczywszy przez parapet do wnętrza domu, Czcreśniak na 
tychmiast prześliznął się pod ścianami na klatkę schodową 
i wbiegł na pierwsze piętro — pamiętał jak mu Gustlik kla­
rował podczas nauki czołgowego strzelania, że przeciwnik 
lubi siedzieć albo w piwnicach, albo na strychu. Piętro rze­
czywiście zdawało się być puste, lecz Tomasz wparł się ple­
cami w mroczny kat za kaflowym piecem i nasłuchiwał, a 
jednocześnie spoglądał w dół na trójkątny plac pokryty nie­
wykończonymi okopami, na samochody zjeżdżające porl 
ścianę domu, na działa, z których kanonierzy pospiesznie 
zrywali brezenty. Armaty sprawnie uniosły lufy ku górze, 
amunicyjni ładowali pociski w sterczące łódki magazynów. 

Przy czwartym dziale znaleziono trupa ściągnięto go na tra 
wę. Ktoś podbiegł do oficera i zameldował, ale tamten mach­
nął ręką, zajęty wyłącznie samolotami — przelecą czy będą 
atakować? 

W górze błysnął ognik, zamigotał i rozpłomienił się jaskra 
wo. Bomba magnezowa zalała plac i armaty oślepiającym 
białym światłem. Przez dudnienie silników nie słychać był® 
komend oficera* ale widać jego. gesty — gwałtownie 

opuścił rękę i równocześnie wszystkie cztery lufy zadygota­
ły w odrzutach, posłały w kierunku flary smugowe sztychy 
serii. 

Schronienie za piecem dawało poczucie bezpieczeństwa 
lecz Tomasz zdawał sobie sprawę, że jeśli nie skorzysta z 
z nalotu, to chyba nigdy nie wyplącze się z tego miasta, do 
którego niespodziewanie zajechał. Oderwał plecy od ściany 
i skradając się na palcach ruszył w stronę okna wychodzą­
cego na kanał, osłoniętego narożnikiem od strony dział. Spój 
rzał w dół i cofnął się za framugę. 

Chwilę ważył w sobie decyzję. Potem na lince, która sznu 
rowała działowy brezent, zaciągnął kluczkę, umocowrał pętlę 
do zawiasu wyrwanego okna. Zdjął buty i odstawił pod śeia 
nę. Rozejrzawszy się po zdemolowanym pokoju, wybrał sze­
rokie, staromodne krzesło i cisnął do konału. Plusk wody 
nie zwrócił niczyjej uwagi. 

Przeżegnawszy się spiesznie, Tomasz przełazi za parapet 
i począł zsuwać się w dół z drugiego piętra. Bosymi stopami 
wyszukiwał chropowatości na murze, żeby się choć trochę 
podpierać. Był coraz bliżej wody kanału, lecz na poziomie 
skweru zobaczył pod stopami okno piwniczne, z którego ster 
czał karabin maszynowy. Spróbował przesunąć się w bok, 
ale ciężar ciała ściągał go wprost nad lufę. Znieruchomiał 
nie wiedząc co począć i wisiał niczym wielka, dojrzała 
gruszka. 

W górze ryczały samoloty, tuż obok jazgotały działka, za­
gwizdała w powietrzu seria bomb i równocześnie zgasła 
zestrzelona flara. W mroku narastał gwałtowny świst. Pło­
mienie rozszarpały noc. Jedna z bomb wybuchła na placu. 
Podmuch zerwał Czereśniaka ze sznura i cisnął nim w wo­
dę. 

Działa poczęły się krztusić, paru kanonierów usiłowało 
gasić płonący samochód. Milkły stopniowo wystrzały, przy­
cichł warkot samolotów 

Dowódca baterii rozkazał przenieść zabitego kanoniera do 
sieni ceglanego domu. Odszedł na bok, zdjął hełm i ociera­
jąc spocone czoło szeptał cicho sam do siebie: 

— Wer kann das getan haben? Partisanen in Deutschland? 

C. <L m. 


